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w Hiszpanii
Gorączkowe przygotowania po obydwu stronach

Lizbona, 6. 8. (PAT.). Generał Queipo de Liano w przemówieniu wygłoszonem przez ra- 
djo, oświadczył, iż dowódca wojsk powstańczych gen. Mola pracuje obecnie naa ostaterznem  
przygotowaniem swych wojsk do decydującego natarcia. Wojska powstańcze, które wyszły 
z Granady do Malagi, po krwawych walkach rozbify oddziały rządowe, zajmując miejsco­
wość Bracana, gdzie zdobyto bogate magazyny wojskowe. Straty po stronie wojsk rządowych 
wynoszą 200 zabitych. Oddziały szturmowe wojsk powstańczych, złożone z żołnierzy Legji Cu 
dzoziemskiej, wynoszą obecnie 6.000 ludzi.

„Diario de Lisbnna“ donosi, że wojska rządowe usiłowały wczoraj otoczyć lewe skrzydło 
wojsk powstańczych, maszerujących na Madryt. Wojska rządowe zostały rozbite, tracąc 600 
zabitych. W ręce wojsk powstańczych wpadło kilkuset jeńców, dwa czołgi, 4 samocnody. 
Generał Cavalranti przybył z oddziałem, złożonym 2 3500 żołnierzy, na front wojsk powstań­
czych pod Madryteni.

Samoloty powstańców przewożą wojsko z Marokka
Paryż, 6. 8. (PAT.). W iadomości, k tóre na­

płynęły z Hiszpanji poaczas ubiegłej nocy, 
stw ierdzają, że sytuacja w dalszym ciągu nie 
jest wyjaśniona i że obie strony przygotowują 
się do decydujących walk. Minister spraw  zagr. 
B a rd a , w wywiadzie z dziennikarzam i, opisując 
o s ta tiią  bitwę pod Sastago, stw ierdził źe woj­
ska powstańcze straciły w tej bitwie około 
1.300 zabitych i rannych, tyluż jeńców oraz 
15 dział i 20 karabinów  m aszynowych. O s tra ­
tach wojsk rządowych min. Barcia nie wspo­
mniał.

Dziś rano zostały przerwane bez uprzedze 
Ilia połączenia telefoniczne w Tangene, między 
strefam i hiszpańską, francuską i m iędzynarodo­
wy. Przypuszczają, że jest. to  środek ostroż­
ności ze strony  pow stańców , którzy chcą za­
chować w tajemnicy transporty wojsk do Ceuty 
i w kierunku wybrzeża hiszpańskiego. Dwa

parowoe pasażerskie, eskortow ane przez sześć 
samolotów, zam ierzały przewieźć wczoraj 2.000 
zołmerzy, należących do wojsk gen. Franco, 
z Ceuty do A lgeciras K ontrtorpedow iec rzą 
dowy usiłował przeszkodzić transportow i, lecz 
samoloty zmusiły go od odwrotu. Pocisk 
z kontrtc rpedow ca spadł w pooliżu obozu ucie­
kinierów  angidsk ich .

G ubernator prowincji Galicja ogłosił odezwę 
w odpowiedzi na kom unikat rządu m adryckie­
go o pobiciu wojsk tej prowincji. Odezwa 
stw ierdza, że wojska Galicji i członkowie 
stronnictw narodowych zjednoczyły się do wal­
ki o wyzwolenie kraju, zagrożonego bolsze- 
wizmem.

Komuniści opanowali m iasto Hijar. podpa­
lili kościół, pałac rządowy oraz klasztor Kapu­
cynów

Ufojska powstańcze
rozpoczęły ofenzywęT

L ondyn, 6. sie rpn ia . (PA T ). Z G ib ra lta ­
ru d o n a sz a  o s ia le m  w y sy ła n iu  w o jsk  gen . 
F ra n c o  z C e u ty  do  A lg es iras . W  dn iu  w czo 
ra jsz y m  w  czas ie  o s trze liw a n ia  sam olo tów  
p o w sta ń cz y ch  przez o k rę ty  rządow e, w y ­
buchł granat w  bezpośredniej b liskości obo­
zu uchodźców  w  Gibraltarze, gdzie znajdu­
je  się  ok oło  800 ob yw ateli brytyjsk ich.

F e u te r  donosi, że o fen sy w a w o jsk  pew - 
a tań czy cb  rozpoczęła się w dniu w czoraj­
szym . O ddzia ł złożony  z 5.000 pow stańców , 
o p u śc ił Sew illę , u d a ją c  się sam ochodam i 
ciężarow ym i w  k ie ru n k u  B a jadoz. D ruga 
k o lu m n a  p o su w a się  w k ie ru n k u  północy) 
zajm ując szereg  m iejscow ości, znajdujących  
się  dotychczas w  rękach w ojsk rządow ych. 
A k cja  m a jąca  n a  celu  za ję c ie  p rzez o d d z ia ­
ły  p o w stań cze  d o lin y  G u ad a lq u iv iru . rob i 
s ta łe  postępy .

N  tys, powstańców przygotowuje 8iS 
do natarcia na Malagę

L o n d y n , 6 s ie rp n ia . (PA T). R e u te r  d o ­
nosi z G ib ra lta ru : armja złożona z 10 ty s

pow stańców  przygotow uje się do natarcia  
na Malagę. C ztery parowce przew iozły  3 
tys. p ow stań ców  z Marokka do Hiszpanji. 
N ow y transport w ojsk  pow stańczych  w licz­
bie trzech ty s ięc y  ludzi, spodziew an y jest  
w A lged ras w  końcu b ieżącego  tygodnia. 
Armja pow stańców  jest dobrze zaopatrzo­
na: posiada 200  dział potow ych, liczne ka­
rabiny m cszynow e, sam ochody i w ielk ie za­
p asy granatów  ręcznych.

•  $  •

Paryż, 6 s ie rp n ia  (P A T )' .JA U enw re'4 
ofoMcza, że 15 sam o lo tó w  w łosk ich , do sta r­
czonych  gen . F anoo , m ogą przew ieźć dzien-1 
nie 500  żo łn ierzy  z brzegu a fryk ańsk iego , 
na hiszpański. W  ten sposób w krótkim  i 

czasie  g en . F ra n c o  zdo ła  p rz e tra n sp o rto -j 
w ać  do H iszp an ji liczne o d d z ia ły  w ojskow e, 
które w zm ocnią arm ję, p rze zn ac zo n ą  do na­
tarcia n a  Madryt.

— OQ°—

francuską w sprawie niemieszania się w we- 
wrjtrzne sprawy hiszpańskie. Rząd wioski po­
stawił jednak kilka pytań. O ostatecznej decy­
zji minister spraw zagranicznych Ciano rawia 
domi ustnie ambasadora Francji w Rzymie.

Przedstawiciele Hiszpanji
podaję się do aymisji

Warszawa, 6. 8. (PAT.). W dalszym ciągu 
podali się do dymisji następujący przedstaw i­
ciele HftźpaBji zagranicą: konsul hiszpański 
w Genewie, drugi sekretarz am basady w Lon­
dynie, generalny konsul w New Yorku, poseł 
w Bukareszcie.

Kupuj tylko w Drogerji im. aw. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
KRAKÓW, UL. WISLNA 6. 
Przez sierpień tania sprzedaż wód 
holoilshlcłl perlum o ry g in a ln y c h  
i n a  w ag ę , p u d ró w , ró ż u , szczo tek , 
g ą b e k , i r c h y  i w sz e lk ie j g a la n te r j i  

to a le to w e j.
Prosimy skorzyi,tać. Warto nawet zapas uczynić

Śmierć 8 osób
w katastrofie samolotowej.

Nowy Jork, 6. 8. (PAT)', Samolot komuni- 
kacyjny. kursujący na linji Chicago— Nowy 
Orlean, rozbił się w odległości 50 kim. na po- 
łu inie od Saint-Louis. Jest 8 zabitych.

— o - o - o —

Komuniści zamierzali w Grecji
wywołać Krwawa wolne domowa

Zdecydowana konirahda rządu prem- Meloxasa
Ateny, 6. 8, (PAT,). Prem jer grecki Metaxas 

ogłosił odezwę do narodu, w której stw ierdza 
m. in.: Parlament, wybrany w styczniu 1936 r., 
okazał jię niezdolnym do powołania rządu. 
Zrozumiały to żywioły komunistyczne, które 
chciały z tej sytuacji wyciągnąć dia siebie 
Korzyści. Ożywiona działalność komunistów, 
która posuwała się nawet do przygotowań za­
machu stanu, stwarzała groźne niebezpieczeń­
stwo dla ustroju społecznego. Wydarzenia, któ­
re odbyły się w maju w Salonikach, były do 
pewnego stopnia zapowiedzią zamachu stanu. 
Aktywność komunistów wyrażała się m. in. 
w propagandzie, prowadzonej wśród wojska 
w koszarach, gdzie rozrzucano wśród żołnie­
rzy ulotki, nawołujące do wojny domowej. Za­
uważono również rozkładową propagandę ko­
munistyczną w szkołach oraz wśród urzędni­
ków. Antypaństwowa działalność komunistów

' wyzyskiwała kryzys gospodarczy kraju, który 
w dużej części jest wynikiem poprzednicn rzą- 

■ dów. W obliczu niebezpieczeństwa społecznej 
j i narodowej katastrofy — rząd zdecydował się 
zadać stanowczy cios prądom wywrotowym, 

, zmierzającym do wywołania w kraju krwawej 
wojny domowej.

j Rząd zamierzą działać szybko i energicznie, 
j celem podniesienia dobrobytu społecznego i roz- 
i toczy opiekę nad biednymi. Każdy opór prze­
ciwko dziełu odrodzenia narodowego Grecji, 
zapoczątkowanemu przez rząd obecny, będzie 
bezlitośnie tłumiony.

W całym kraju panuje spokdj
Ateny, 6. 8. (PAT.). Dzień wczorajszy upły­

nął w Atenach zupełnie spokojnie. W całym  
kraju nie zanotowano również żadnych incy­
dentów.

Mieszkańcy Lublina za™™JZ!$ratę f^Closu^arodu^
°eie/onicznie w »K sięgarn i P olsk iej“  K apucyńska  i, telefon  15-78.
Doręczanie do domu. 6  —  8 rano b e z  dopłaty . Prenumerata normalna i ulgowa.

Wojsko uczci dzień 15-ty sierpnia

Rząd madrycki o swoich sukcesach
Madryt, 6. 8. (PAT.). M inisterstwo spraw 

W ewnętrznych w ydało kom unikat oficjalny, 
stwierdzający powodzenie wojsK rządowych na 
wszystki ‘h Lontach. Pierścień otaczający Sara- 
gossę j Huesca zacieśnia się z dniem każdym, 
przj ozem oddziały powstańcze sa na tym  od- 
em J frontu skutecznie bom bardowane przez 

ata ońskie w ojska lotnicze. W  najbliższym 
czasie przewidywane jest poddanie się Kordoby.

Asturjj milicja i oddziały rządowe odparły

pow stańców , uzyskując połączenie z grupą płk 
Aronda, znajdującego się w okoli y Oviedo. Na 
odcinkach G uadarram y i Somossiery jest rów ­
nież sytuacja korzystna dla wojsk rządowyrh.

Rząd włoski wohec
„kwestji hiszpańskiej"

Paryż, 6. 8. (PAT.). Havas donosi z Rzymu,! 
że rsgd włoski w zasadzie przejął propozycję

Warszawa (PAT). Dzień 15 sierpni?, — 
dzień zw ycięstw a polskiego nad bolszewikami 
w ?; 1920 —  obchodzony je s t zwykle bardzo 
uroczyście w wojsku. Rok rocznie w ładze woj­
skowe zabiegają o to, żeby możliwie okazale 
święto to wypadło. Wzorem la t ubiegłych, n a­
wiązano już k o n tak t z odpowiedniemi komi­
tetam i spolecznemi, zapew niając współudział 
w ojska w projektow anych w dniu tym uroczy­
stościach i zaibawach. Ponieważ chodzi o to,1’ 
żeby dzień ten czciła cała Polska, żeby uczcze­
nie tego zwycięstwa byio nietylko świętem 
wojskowem, lecz i narodowem, w* miejscowoś­
ciach me. posiadających garnizonów w ystąpią 
miejscowe organizacje wo.iskowe P. W. i tak 
— zbiorą się w przeddzień tłum y, aby uroczy­
stym apelem uczcić pamięć poległych za wol­
ność bohaterów. N azajutrz odbędą się nabożeń 
stwa za spokój ich dusz. potem rewje i defila­
dy, a wieczorem zabawy.

* * *
Warszawa, 6. S. (Tel.). K om unikat gabinetu 

m inistra spraw  wojskowych o święcie żołnie­
rza polskiego w dniu 15 sieronia wzbudził 
zainteresowanie w kołach politycznych Fakt, 
że arm ja obchodzić ma 15 sierpnia święto 
żołnierza polskiego, nie jest nicsfcm nowem. W

la tach ubiegłych obchodzono je corocznie w  
poszczególnych garnizonach i oddziałach. Ob­
chody te jednak nosiły co raz bardziej zazna­
czający się charak ter czysto wojskowy. W  tym  
roku władze wojskowe postanowiły zerwać z 
tym  systemem odosobnienia i zwrócić się do 
czynnłków społecznych o współudział w obchc 
dach święta żonierza polskiego. Znamiennym 
jest również ustęp zarządzenia M inistra Spr. 
W ojsk., aby tam. gd’zie niema garnizonów 
święto żonierza polskiego urządzone byto przez 
organizacje Przysposobienia Wojskowego

Podejrzani o komunizm
pozostaną w  areszcie

Warszawa, 1). 8. Telet.k Sędzia śledczy przy 
W arszawskim 1 rzędzie śledczym zaknńcźyi 
przesłuchiwanie osób. zatrzym anych w ubie­
głym tygodniułflod  zarzutem  działalności w y­
wrotowej. W stosunku do w szystkich zatrzy­
manych właścicieli księgarń, wydawnictw i re­
daktorów  czasopism lewicowych w liczbie 8-iu 
zastosowano bezwzględny areszt. Zwolniono 
jedynie redak to ra  ..Ugorów-4 Mar jam  K u te r  
kiego.
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n a t l c r u z m  h a l o  w  G d a ń s k a

Senat adansKi działa w Misiem porozumieniu z Berlinem
Warszawa, 6 8. (Tolof.j. A gencja P ress do-1 koła polityczne nie m ają żadnych złudzeń co 

nosi z Gdańska: Zawieszenie kato lickiej „Dan-1 do tego, źe pozbawienie G dańska wszelkiej nte- 
izige VolkszeiUmg'* na 6 miesięcy pozbawiło zależnej trybuny prasow ej zm ierza do całkowi- 
ludność W olnego Miasta ostatn iego organu tego zniszczenia opozycji gdańskiej. P lan  syste- 
opozycyjnego. R edakcja „Y olkszeitung ■ praso- m atycznej walki z nią został niewątpliwie 
wala niezwykle ostrożnie i nie drukow ała żad-1 uzgodniony przez hitlerow ski senat z odpo-
nych artykułów  posiadających ostrzejszy  ton, I wiedniemi czynnikam i w Rerlinie. 
aby  uniknąć represyj ze strony  hitlerow skiego m m c o  
senatu . Pomimo to zupełnie niespodziewanie 

iaarządzono zawieszenie dziennika. Prezydjum  
jpolicji gdańskiej, kom unikując o tein, podało 
J a k o  przyczynę zawieszenia niedozwoloną kr>- 
!tvkę W olnego Miasta. Faktycznym  powodem 
zawieszenia pisma stał się artyku ł, om awiający 

!sy tuację katolików  w Rzeszy Niemieckiej. Arty- 
ikuł ten został redakcji nadesłany przez jedne­
go z w ybitnych kapłanów  katolickich w Niem­
czech. A utor w sposób spokojny i rzeczowy 
opisyw ał prześladow anie Kościoła katolickiego 
w Trzeciej Rzeszy. Zupełnie obiektyw ny i pe­
łen powagi a rty k u ł niemieckiego duchownego 
uznane za chęć zepsucia przyjaznych stosunków  
między Woinem Miastem a Rzeszą. Gdańskie

Senat gdań­

ski nie obaw ia się interwviicji ze strony komi­
sarza Ligi Narodów w ooronie konstytucji i jest 
pewny braku zainteresow ania rządu polskiego 
dla te j w ew nętrznej rozgryw ki w G dańsku. Ko­
ła polityczne oczekują, że miesiące wrzesień 
i październik przyniosą dalsze i głęboko się­
gające w ydarzenia polityczne w Gdańsku.

Ogromne szkody wyrządził huragan wpow. toruńskim
Opieszała akcja ze strony polskich władz administracyjnych

Toruń. F. 8. (PA T ). W zw iązku z ogiom - 
jiem i szkodam i, jak ie  w yrządził h u rag a n , k tó ­
ry  przeszedł o sta tn io  nad pow iatom  to ru ń ­
sk im , odbyło  się  w d n iu  Mfezorajszym w u rzę ­
dzie  w ojew ódzkim  zeb ran ie  pod przew odnic­
twom w ojew ody Raczkiew icza, n a  k tórem  
ukonsty tuow ał się kom ite t pom ocy społecznej 
w o je  w. pom orskiego

B ilans szkód, w yrządzonych prze® huragan

Straszna katastrofa górnicza
60 górników zasypanych w kopalni

L ondyn, 6 sie rp n ia . (PA T). W  kopalni 
w ęgla  C arlton, w o k o licy  B arn sley , n astą ­
p ił dziś w nocy w yhuch. Około 60 górników  
zosta ło  zasypan ych  i od ciętych  od św iata.
A kcja ratunkow a utrudniona jest przez po­
żar kopalni.

57 śmiertelnych ofiar
Londyn. 6, 8. (PA T ). Oiicjalnie kom uni­

kują. że ilość ofiar wybuchu w kopalni pod 
Barnsley wynosi 57. 21 zabitych m a się  znaj­
dować w niezbadanych notychczas szybach. 
Dotychczas nie natrafiono na żaden ślad po­
żaru. Przyczyna katastrofy jest nieznana. Je­
dyny górnik, uratowany ze slabeini oznakami 
życia, zmarł. 0  gwałtowności iwyhuchu można 
sądzić na zasadzie faktu, że głowa jednej t 
ofiar znajdowała się w odległości 40 metrów  
od tułowia.

p rzedstaw ia  się naslępu jco : 917 gospodarstw  
poniosło s tra ty  w zabudow aniach  na sum ę 
677.358 zł., a w zasiew ach na sum ę 2.100.020 
zł., co razem  stanow i sum ę 3.077.384 zł. Ogó­
łem  zostało poszkodow anych 45 m iejscow ości 
w p ięciu  gtniDach.

(W zw iązku z pow yższenii s tra tam i, kon­
su l n iem ieck i z T orun ia  objeżdżał osobiście 
z persona lem  b iurow ym  te  m iejscow ości, do­
tk n ię te  bu rzą , w których  zam ieszkują obyw a­
te le  polscy narodow ości n iem ieck ie j. K onsul 
wraz i  personalem  na miejscu obliczali szko­
dy, w yrządzone przez h u rag an  u Niem ców 
i odręcznie udzie la li zapom óg w w ysokości 
50 proc. pow stałych szkód. Już dziś w e w g  ach 
zam ieszkałych przez Niem ców, p o w sta ją  no- 
we budow le, k ied y  nasze  w ładze i spo łeczeń­
stw o tw orzy d o p ie ro  kom itety , k tó re  m ają  
przyjść d o tk n ię te j ludności po lsk ie j z w ydat­
ną" pom ocą m a te rja ln ą . — Uw. R ed.).

Nowa serja licytacyj 
m ajątków ziemskich.

W arszawa, 6. 8. (T ei). W yznaczona zosta­
ła  now a se rja  licy tacy j m ajątków  ziemskich 
za niezapłone ra ty  po tyczek  zaciągniętych w 
Państw ow ym  Banku Rolnym. Zlicytow anych 
ma być 107 m ajątków  ziemskich, w śród k tó ­
rych są m ajątk i, należące do zdanych rodzin 
arystokratycznych  w powiecie nieezawskim, 
mławskim, pszczyńskim, cieszyńskim i innych. 
M ajątki sprzedane będą za długi, sięgające bli­
sko 40.000.000 zł. L icytacje odlbyć się m ają w 
okresie od 4 w rześnia do 16 grudnia.

Dzień 6 sierpnia —
w Warszawie

W a rsza w a , fi s ie rp n ia . (T elef.). O b ec n a  
ro cz n ica  fi s ie rp n ia  w  W arszaw ie  praw ie  
w ca le  nie je s t ob ch o d zo n a . O g ra n ic za  się 
ona do a u d v c ji rad jo w e j. W  pism ach słu żą­
cych  obozow i log jonow em ii są  ty lk o  k r ó t ­
kie ro z w aż an ia  na te m a t w ag i czy n u  zb ro j­
nego  log jonów , n a to m ia s t an i słow a o  pla­
nach na p rzy sz ło ć  i o b ecn y ch  pracacfai c a łe ­
go obozu. Jo d y n ie  ..P o lsk a  Z b ro jn a '1 z a ­
m ieszcza w y w ia d y  z trzem a d z ia łaczam i le- 
g jonow ym i, k tó re  in fo rm u ją  o  p ra c a c h  w. 
śro d o w isk ac h : chłop,skiem , ro b o tn ie zem  i
rzem ieśln iezem . A g en c ja  ,.Tskra“ o  d z is ie j­
szej ro czn icy  n ie p o d a ła  an i słow a.

——  o - O - o -------

ZA W IESZEN IE DZIAŁALNOŚCI ORGANI­
Z A C JI L IT E W SK IE J.

W arszaw a, 6. 8. (T elef.). Z W ilna dono ­
szą, że w ładze ad m in is tracy jn e  zaw iesiły  dzia 
ła lność L itew sk iego  T ow arzystw a Rolniczego 
w W iln ie  i jego  oddziałów  na W ileńszczyźnie.

Ras Seyum zgłosił uległość

Okręty rządowe nie mogły przeszkodzić
w  przeprawie sił powstańczych

Tanger, 6. 8. (PA T ). W czoraj około godz. 
14 połączone siły m orskie i powietrzne gen. 
Franco dokonały udatnej próby przew iezienia  
z Ceuty do Hiszpanji 500 żołnierzy Legji Cu - 

Jdzoziemskiej, 500 żołnierzy tubylczych z sa­
mochodami taborami itp. na trzech transpor 
fotwrach. T ra n sp o rt odbyw ał Siię pod osłoną  
12 sam olotów . R ządow e ok rę ty  „P in to "  i „Al- 

;m iran te  Y allos" usiłow ały  un iem ożliw ić prze 
prawę. lecz były słabo u zb ro jo n e  w  działa

przeciw lo tn icze, zaś r*kadry powstańcze bom 
h ard o w ały  je  bardzo  celn ie , przy poparc iu  ba 
to ryj nadbrzeżnych. Okręty rządoiwe w ciągu 
5-godzinnej walki nie zdołały przeszkodzić 
wylądowaniu wojsk m arokańskich na wybrze­
żu hiszpańskiem . Kanonierka „Pinto" została 
zatopiona.

Dowództwo wojsk powstańczych w Tetua- 
nie kom uniknje, żc w ciągu nocy przeprawi* 
no przez cieśn inę dalsze 4.U00 iołnieruy.

Sowiety wyrażają zgodę
na niemieszanie się w wewnętrzne sprawy Hiszpanji

Moskwa, 6. 8. (PAT.). A gencja sowiecka 
Tnss donosi. Charge d ’affaires F rancji Bayart 
.zakom unikował dn. 5 b. m. z polecenia swego 
yządu kom isarjatow i spraw  zagr., iż F rancja  
Uważa za bardzo pożądane, aby Związek So-

wleck zastosował się do zasady nietnieszania 
się w wewnętrzne sprawy Hiszpanji oraz, aby 
Związek Sowiecki przyłączył się do układu 
między Francją, Wielką Brytanją, Włochami 
i Niemcami, dotyczącego tej sprawy.

Film rozstrzygnął o kolejności na mecie
Berlin, fi. 8. (PA T ). M istrzostw o olim pij­

sk ie  w b iegu  na 80 mtr. przez płotki pań zdo 
b y ła  W łoszka Valhi„ 2) S teu e r (Niem cy). 3) 
Taylor (K anada). W szystk ie  trzy uzyskały  
'jednakowy czas 11,7 sek. O kolejności na m e­
cie rozstrzygnął film.

Nowy rekord światowy na 110 metrów 
przez płotki

Berlin, 6. 8. (PAT). W półfinałach na 110 
m tr. przez płotki panów Towns (Am eryka) 
p obił rekord św iatow y, osiągając czas 14.1.
'Dotychczasowy rekord św iatow y należał do 
A m erykanina Bearda i w ynosił 14,2.

Mistrzowie olim pijscy w podnoszeniu 
ciężarów

Berlin. 6. 8. (PA T ). W  B e rlin ie  zakończy­
ły  się  m istrzostw a w podnoszeniu  ciężarów  
[w w agach  ś red n ie j i ciężkiej. W wadze śred 
piej m istrzostwo olim pijskie zdobył Egipcja­
nin Touny, k tó ry  osiągnął w tró jb o ju  337,5 
|vg. (rekord św iatow y i rekord olim pijski). 
W ramach trójboju Egipcjanirf* pobił rów > ież 
rekordy świato!we w pchnięeiu i rwaniu, ale 
rek o rd y  n ie  zostaną u zn an e  ze w zględu na 
b ra k  p rzep isan e j liczby sędziów . — D rug ie  
m ie jsce  za ją ł N iem iec łsm ayn - - 352,5 kg., 
trzecie W agner (Niem cy) 352,5.

W wadze ciężkiej m istrzem  olim pijskim

został Józef Manger (Niem cy), który uzyskał 
w trójboju 410 kg., d ru g ie  m iejsce ma Pse- 
n icka (C zechosłow acja) 402,5 kg., trzecie Lu" 
ha ?r (E ston ja) 400 kg.

Niemiec Handrick mistzem w pięcioboju 
nowoczesnym

Berlin, 6. 8. (PA T ). W  czw artek  zakończył 
się  w B erlin ie  p ięciobój nowoczesny. P ierw ­
sze m iejsce w ogólnej klasyfikacji i złoty m e­
dal olim pijski zdobył Nieinice Handriek. Dru
gie m iejsce i s reb rn y  m edal uzyskał A m ery­
k an in  L eonadd , na tizaciom  m iejscu  sk lasyfi­
kow ał się W łoch A bba.

Addis Abeba, 6. 8. (PA T ). Ras Sejum d o ­
żył dziś akt uległości w obec Włoch w  obecno­
ści wojskowych i cywilnych władz włoskich, 
licznej grupy dostojników abisyńskich oraz 
reprezentantów duchow ieństw a koptyjskiego  
i  m uzułm ańskiego. Marsz. Graziani powitał

rasa Sejimia, który po raz pierwszy przybył 
do Addis Aheby, aby potwiedzić hołd wobec 
Włoch. Ras Sejm u oświadczył, że ma dobrą 
w olę w spółp racy  z dow ództw em  w łoskiem , są 
dząc, że b ęd z ie  w ten  sposób służył in te reso m  
n aro d u  abisyńskiego .

Interpelacja w  sprawie 
p. Farylew iczow ej w  Sejm ie?

Warszawa, 6. 8. (Teł. wł.) W kołach poli­
tycznych zapewniają, źe po zwołaniu Sejmu we 
wrześniu będzie wniesione Interpelacja do rzą­
du w sprawie p. Parylewiczowej. Inicjatywę 
w tym kierunku ma podobno podjąć gen. Żeli­
gowski.

Bohaterski chłopiec uratował 
dwie dziewczyny

Ozortków, 6. 8. (PA T ). Uozeń 4 klasy  
gimn. Al. H ankiew icz kąpiąc się  w Serecie, 
zauważył tonące 13-letn.ią i 10-letmią siostry 
Klarę i Jetto Mendlówny. Bohaterski uozeń 
skoczył do w ody i sam ob ie  dziewczynki ura­
tował, w yciągnąwszy je na brzeg i zastoso­
wawszy sztuczne oddychanie.

 OOO----------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 6 sierpnia. Giełda dew izow a; 
H olandja 360.75, Berlin sprzeda* 213.98, 
kupno 212 .92  B ruksela  89.55. .G dańsk  
sprzeda* 100.20, kupno 99.80, K openhaga  
119.10, L on d yn  26.69. N ow y Jork  5 .3 1 - i 
pói, Paryż 35.01, Zurych 178.30, W ię d ła  
sprzedaż 99-20, kupno 98.80, M edjolan  
sprzedaż 41.95, kupno 41.75.

M arka n iem ieck a srebrna: sprzedaż
152.00, k upno 147.00.

7 proc. p ożyczk a  stabilizacyjna 46.00, 
in w estycy jn a  p ierw szej em isji 61.75, d ru ­
giej em isji 60.50. dolarów ka 47 .25 , 5 proc. 
k onw ersyjna  45.25.

A kcje: Bank P olsk i 95.50, W ęg ie l 14.00  
Lilpop 12.00, S tarachow ice 32.00, 4 proc. 
p ożyczka konsolidacyjna, w  obrotach p ry­
w atn ych  42.75.

Bank Rolny udziela pożyczek
W arszawa, 6. 8. (TelJ. Bank Rolny rozpo­

czął udzielanie ft*iżyazek niskoprocentow ych na 
sp ła ty  rodzinne. (Oprocentowanie tych pożyczek 
wynosi niewiele ponad pó łto ra procent w sto­
sunku rocznym. Pożyczki m ają być spłacone 
w ciągu 15, 20 lub 25 lat. Minimalna suma 
pożyczki wynosi 1.500 zł. Niezbędnym warnn- 
' iem dla jej uzyskan ia jest posiadanie przez

na spłaty rodzinne
stwo. Pożyczek nie otrzym ują rodzice, którzy , 
pragnąc pozostać przy gospodarstw ie, chcą 
spłacić w łasne dzieci z ty tu łu  działów  m ająt­
kowych. Pozatem  nie w szystkie podania o po­
życzki na sp ła ty  są uwzględniane, gdyż P ań ­
stw ow y Bank Rolny otrzym ał na owe pożyczki 
od Ministra R olnictw a ściśle ograniczoną sumę 
4,000.000 zł., a tymczasem Dapłynęły już podtu

właściciela hipoteki uregulow anej na swoje i nia zw łaszcza z województw zachodnich, prze 
imię czystym  wpi-em. Pożyczek udziela się f kraczające dotychczasow e możliwości finasowc 
tylko w takich vw padkach, kiedy właściciel Banku, 

gospodarstwa spłaca całkowicie swoje rodzeń. - —  Q-Q-p

Ostatni protest wyborczy
w Sądzie Najwyższym

W arszaw a, 6 s ie rp n ia . (Telef.). Tzba S ą- 
(1 u N a jw y ż sze g o  do sp raw  w y b o rc zy c h  
otrzym ała , a k ta  p ro te s tu , w n iesion ego  przez 
robotnika G rzym ałę, p rze c iw k o  w y b o ro m  
do S ejm u  w  o k rę g u  s ied leck im . W  sp raw ie  
te j n a  z lecen ie  8 ą d u  N ajw y ższeg o  o d b y ło  
się b a d a n ie  św iadków , ,k tó re .,.ju i za k o ń cz o ­
no. W  k o ń c u  w rz e śn ia  p r o te s t  zosta-nią -za, 
ła tw io n y  p rzez  S ąd  N a jw y ż szy . B ędzie  to  
już o s ta tn i p ro te s t  w n ie s io n y  po w y b o ra ch  
do o b ecn y ch  c ia ł u s ta w o d aw cz y ch .

Ukraińcy wobec Funduszu Obrony Naród.
L w ów , 6 s ie rp n ia . (PA T ). W ic e m a rsz a ­

łek  S ejm u p. M udryj ośw iadcz,ył p rz e d s ta ­
w icie low i P . A. T. w e L w ow ie, że za rów no  
u k ra iń s k a  re p re z e n ta c ja  p a r la m e n ta rn a , ja -  
k o te ż  in s ty tu c je  u k ra iń s k ie  p o s ta n o w iły  po 
p rzeć  fin an so w o  a k c ję  F u n d u sz u  O b ro n y  
N aro d o w ej.

NATRAFIO NO NA BOGATE ZŁOŻE 
RO PY.

G erlice, 6 s ie rp n ia . '(RAT). W  g o rlic k iem  
Z ag łęb iu  n a fto w e m  n a tra f io n o  o s ta tn io  w  
K rygu  na najb ogatsze złoża ropy. W y b u c h  
ro p y  z szy b u  ..K in g a "  z g łę b o k o śc i 437  rn. 
n a  k o p a ln i ,.M arja“ ja k i n a s tą p i ł  p rzed  k il­
k u  dniam i, w dalszym  ciągu  nie słabnie da­
jąc b lisko cystern ę dziennej produkcji. —i 
R ów nież na kopalni „Przym ierze41 nr. 5 w y ­
b uchły silne gazy .

Nożowcy grasują na ulicach Krakowa
K raków, 6. 8. D zisiaj około godz. 18 na 

uł. K rakow sk ie j, w czasie ożyw ionego ruchu , 
nieznani osobnicy n ap ad li na przechodzącego 
tą  u licą  28-letniego Perefin iuka W ładysław a  
i zad a li mu k ilk a  ran  nożem  w plecy (do 
p łuc), w  szyję i lew ą rękę . R annego  odwiózł 
le k a rz  P ogotow ia Rat. do  szp ita la . Za nożow­
cam i, k tó rzy  odw ażyli się dokonać n a p a d u  w  
dzień, na jed n e j z najruch liw szych  ulic m ia ­
sta. zarządziła  poszuk iw an ia  policja.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!
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Po Hiszpanii-Grecja
D aw no nie było  tak iej niespodzianki, 

Jak ta, którą onegdaj zaaw izow ały  depesze, 
donosząc o ogłoszen iu  stanu w ojennego  
w  G recji...

W prawdzie Grecja byia w  ostatn ich  la ­
tach terenem  n ieustających  zam ieszek, re- 
w olucyj i buntów; m ówiło s ię  jednak, że 
źródłem  tych  n iepokojów  jest ustrój repu­
blikański. W rócił w ięc  krói. W rócił w  lis to ­
padzie ub. roku. U płynęło parę m iesięcy  
w  spokoju. Zapew niano, że naw et venize- 
losow ska op ozycja  dała się mu pozyskać.

Aż n agle —  w iadom ość, o stan ie w ojen­
nym , o n ieb ezp ieczeń stw ie  przewrotu k o ­
m unistycznego.

CO SIĘ STAŁO W  GRECJI?

Ostre w ystąp ien ie rządu Grecji tłum aczy  
prasa p ow szechnie w ykryciem  spisku komu 
nistyczn ego , który zm ierzał do obalenia  
ustroju. S p isek  przybrał —  zapew niają —  
niebezpieczne form y, a —  rząd zdecydow ał 
się  na zastosow an ie drakońskich środków  
represji, żeb y  go stłum ić w  zarodku.

N iebezpieczeństw o p o lega ło  na tem , że 
w  parlam encie i w kraju dokonało się  zbli­
żenie partyj radykalno - liberalnych (zw ła­
szcza ,,ven izelistów “) do partji kom unistycz  
n ej i doprowadziło do pow stania „Frontu  
Ludowego**... A w ięc znany nam dobrze 
plan Kom internu w szed ł w  Grecji w ży 
c ie ...

Rząd M etaxasa zdobyć m iał inform acje 
o przygotow ującym  się przez „Front Ludo- 
w y ‘‘ zam achu stanu i d latego, k ied y  na ze­
w nątrz wy stąpił p ierw szy objaw działalno  
śc i „Frontu Ludowego**, m ianow icie prokla­
m ow anie strajku gen eraln ego  odrazu zasto ­
sow ał bezw zględne sposoby stłum ienia re 
w olty .

Trudno skontrolow ać prawdziwość tych  
Szczegółów . Grecja została  odcięta od św ia­
ta , a w iadom ości, k tóre s ię  z niej przeJo  
stają , pochodzą z jed nego źródła: z k ó ł izą  
d Owych.

Część prasy lew icow ej tw ierdzi, jakoby  
w prow adzenie stanu w ojennego b y ło  po  
dyktow an e ty lk o  w yłączn ie am bicją Meta- 
xasa , ch cącego  rządzić po d yktatorska , i ja 
k oby w iadom ości o przygotow yw anym  
przez kom unistów  i „Front Ludowy*' prze­
w rocie b y ły  przesadzone; strajk generalny, 
bowiem  — w edług te g o  gatunku prasy —  
nie był zapow iedziany, a w ybuchły  strajk  
w  P ireusie m iał w yłączn ie ekonom iczne  
cele .

R ĘK A  KOM INTERNU

„Frontu Ludów ego** proklam ow anego przez 
K om intem .

W  P olsce  spraw a „Frontu L udow ego *, 
t. j. porozum ienia m iędzy partją komuni 
styczną, P. P . S. i Stronnictw em  Ludo- 
wem  — upadła. K om unistom  nie udało się  
pozyskać Stronnictw a Ludowego dla sw ych  
planów . A le narzuca się  pytanie: —  czy  
przeciąganie obecnego ferm entu p olityczne­
go  —  p olitycznego, n ie  społeczno-gospodar­
czego  —  na wsi n ie popchnie rozgoryczo­
nych  m as w szeregi „Frontu Ludowego**? 
I, czy  taką ew entualność można ryzyk o­
w ać?

N ie najeży bezpodstaw nie alarm ować 
naszej opinji m alow aniem  czerw onego dja- 
bła rew olucji. I staram y się  postępow ać  
w  m yśl tej zasady. A jednak w ypadki 
w  Grecji, —  okoliczności, w k tórych  do 
nich doszło —  każą nam  z całym  naciskiem  
podnieść, że n a leży  w szystk o  co m ożna zro­
bić, by przeciąć w szelk ie m ożliw ości od 
działyw ania kom unistów  na m asy ludow e.

Lepiej jest i bezp ieczniej dla państw a, 
zapobiegać rewolucji, niż ją tłum ić!

J . P .
 .OO:------

Jak kolw iek  było. n ie u lega w ątpliw ości, 
rękę w  tych zajściach um acza! kom u­

nizm, a w ięc K om intem , najw yższa w ła­
dza żyw iołów  kom unistycznych  w św iecie. 

Po h iszp an ji zatem  —  Grecja!
Czy nie odnosicie w rażenia, jakgdyby  

k to ś próbował podpalić gm ach Europy na 
dwóch w ęgłach? N a zachodzie i na w sch o­
dzie?

Czy nie jest uderzającem . że  gdy cala  
ttwaga Europy zw rócona jest w  tej chw ili 
na H iszpanję, w  tym  w łaśn ie czasie  Komin- 
tern prowokuje rew olucję na drugim krań­
cu Europy?

Czy to  nie ma znam ion ce low ej roboty?  
N ie m ożna jeszcze odpow iedzieć p ozy ­

tyw n ie  na te pytania. C hw ilowo brak objek  
ty w u eg o  m aterjału inform acyjnego, a w ięc  
i podstaw  do spraw iedliw ego sądu... N ic na- 
le ży  przesadzać w alarm owaniu opinji 1 tak  
już zdekoncertow anej i zdenerw ow anej 
w  najw yższym  stopniu w iadom ościam i 
} H iszpanji. A le najbardziej um iarkowany  
1 bezstronny obserwator w ypadków  rozgry­
w ających  się  w  Grecji n ie będzie się  m ógł 
obronić przed p ytan iem , czy  te  drakońskie, 
rozpaczliw e poniekąd represje zastosow ane  

M etasasa, n ie  św iadczą o tem , że  w ła  
t „ e 9reci* w Padly isto tn ie  na ślad przygo- 

w a« .do rewolucji kom unistycznej.

A W  POLSCE.? 

1 d te P o U k S  *  G re c i‘ raa«  sw 0ji! w5T wę
wiprrpi, • D ow odzą bow iem , ze  pod po- 
koinptr z.0rganizowanegO i pozornie spo-

^Cla zb iorow ego m ogą p łynąć bar- 
* » » » « * - .  nurty radykalnie, -  i*  

ęc m e należy się  łudzić, jakoby zew nętrz- 
*  ^  5 brak rew olucyjnych  ekscesów  

cza ły  w ew nętrzne uspokojenie mas.

£££??* ,e* ~  “  
i W  he^P lecneństw o

r a i e ^ l a S r n  Z Z * .  %
tego  parlam entu dostała nie i
m u n istycm e « «  % $ £ £ £ * %  £ 1

Przegląd prasy
P. J. Jedrzejewlcz „nawrócony** T

Z a r ty k u łu  p. J .  Je d rz e je w ic z a  w  „Z rę ­
bie*! (z k tó re g o  w czora j p rzy to c zy liśm y  je ­
d en  w y ją te k )  w a rto  zacy to w ać jeszcze n a ­
s tę p u ją ce  je g o  u w ag i w  sp raw ie  idei n a ro ­
dow ej i w ychow an ia .

„N aród" musi rozbudować w sobie po­
czucie odpowiedzialności za życie państwa, 
czynnik zaś państwowy opierać się musi 
w swej pracy na zorganizowanej pracy na­
rodu. ..“

„Świadomość narodowa opierać się musi 
w sposób isto tny na zrozumieniu bogatej 
naszej tradycji państwowej i kulturalnej 
w naszym dziejowym rozwoju, związanym 
integralnie z zachodnio-europejską cywili­
zacją,..“

„Nie wolno nam mówić o pacyfizmie, nie 
wolno nam  chować głowy w lotnym piasku 
hum anitaryzm u i ideałów •współżycia mię­
dzynarodowego.. Nie wolne wychowywać 
młodzieży w ułudach szlachetności haseł 
pacyfistycznych, gdy na każdym kroku gro­
zić nam może obca przemoc... D latego h a ­
sła te... uw ażać musimy w najlepszym razie 
za objaw pustego piękno-duohowstwa, k tó ­
remu przeciwstawić się należy kategorycz­
nie jako specjalnie groźnemu objawowi za­
kłam ania, jeśli nie złej zgoła woli...**
P . Ję d rz e je w icz  nie u p ie ra  się już  p rzy  

„w y c h o w a n iu  państwoweim**, ja k o  w y łąc z ­
n y m  k ie ru n k u  w ychow an ia . Mówi i o w ycho  
w an iu  naro d o w em . obyw ate lsk iem u społeez- 
nem . Może k ie d y ś  do jdzie  i do —  re lig ij­
nego! N ig d y  nie trze b a  tra c ić  nadz ie i na 
n a w ró c e n ie  „grzesznika**. D opók i oczyw iś­
cie żyje...

„Surowe łydę** w Juracie
„D zienn ik  Bydgoski** p ro s i p. prem jera, 

b y  p rzy b y ł do J u r a ty  -n a  H elu , b y  zbadać 
„ su ro w e  żv c ie“ w  te j m iejscow ości....

„Od szeregu dni —  pisze —  stoją, dwie 
salonki kolejowe, zamieszkałe przez jakichś 
dygnitarzy... W salce jadalnej w agonu w i­
dać roznegliżowane do ostatnich granic to­
warzystwo, siedzące przy stole zastawionym  
butelkam i i kryształami**.
„K u rje r  Poznański** p isze :

„Jakże typow a jest w spółczesna Ju ra ta . 
Pułkow nicy i m inistrowie są jej m ieszkań 
cami. Z W arszaw y bawi najw yższa je j elita 
nietylko d la  w ypoczynku, ale także dla u- 
spakajającego załatw iania spraw gdańskich. 
W Juracie bez 10 zł. w kieszeni — nie mo­
żna wchodzić do restauracji. Bez posiada­
nia 1000 zł. —  nikt nie może myśleć o mie­
sięcznym skromnym pobycie. To też „tw ar­
de życie** w Juracie  prowadzą tylko wyżsi 
dygnitarze i żydzi. Polacy rozlokowali się 
w Ja s ta ra i, Helu i innych miejscach, gdzio 
naw et strychy  zam ieniają na tanie m ieszka­
n ia d la  letników. Sezon letniskowy na w y­
brzeżu jest odbiciem polskiej rzeczywisto- 
ści“ ,
„Polonia** donosi:

„N a polskiem wybrzeżu rozeszła się po­
głoska, że m inister spraw  zagranicznych, p. 
Józef Beck kupił willę, w której spędzał 
w yw czasy letnie w Juracie  na Helu. za 
120.000 zł.**
C ałe szczęście, że to  ty lk o  pog łoska . 

T rz eb a  się  spodziew ać, że się okaże zm yśle­
niem .

Organ Hln. S. Z. o emigracji 
łydów  z Polaki

„P o lsk a  In fo rm acja  P o lity c z n a 1* za jm uje 
się m ożliw ością em ig rac ji żydów  z P o lsk i. 

„Nadzieje żydów — pisze —  skierow a­
ne są, rzecz oczywista, w pierwszej ling 
ku Paletynie. jako ich siedzibie narodowej. 
A bstrahując jednak od obecnej sytuacji po. 
litycznej w Palestynie, wzmożenie em igracji

do Palestyny  do rozmiarów, jak ie  dyk tow a­
łyby względy ekonomiczne i populacyjne 
ludności żydowskiej w k rajach  pochodzę 
nia, w ydaje się mało prawdopodobne. Nie­
zależnie od stosunkowo niewielkiego ob- 
szaru Palestyny, stwierdzić należy, że do­
tychczasow a im igracja do tego kraju  wyka­
zuje rela tyw ny nadm iar elementów drobno- 
ka.pitalistycznych, zam iast opierać się w wię­
kszym , stopniu na elemencie robotniczym, 
stanow iącym  dla k ra ju  młodego bardziej po­
żądany element pionierski. A kcja na rzecz 
uchodźców żydowskich z Niemiec uw ydat­
n iła specjalnie powyższe tendencje, w ypa­
czające do pewnego stopnia charak ter P a­
lestyny jako kraju młodego, typu raczej ko- 
lonjalnego.

Wobec ograniczonych możliwości w P a­
lestynie, emigracja żydowska poszukiwać 
musi nowych, małozaludnlonych terenów, 
istniejących niewątpliwie w krajach zamor­
skich. W kierunku znalezienia nowych ob­
szarów, obok Palestyny, powinny więc 
pójść- -wysiłki organizacyj żydowskich, re­
prezentujących in teresy  polityczne i gospo­
darcze żydów w krajach k tóre wolnemi ob- 
szaranii jeszcze dysponują, oraz na terenie 
m iędzynarodowym. Drogę do nowych te ­
renów otw orzyć powinny em igracji żydow­
skiej przedewszystkiem  te  k ra je  k tb re  za­
interesow ane są w częśeiowem chociażby 
rozwiązaniu zagadnienia żydowskiego, a  
które z ty tu łu  swej roli w polityce św iato­
wej oraz na zasadzie swego terytorjalnego 
stanu posiadania m ogłyby przyczynić się 
skutecznie dc skierow ania problemu na to­
ry rozw iązania praktycznego".

Icek Gr*nbaum —  nie Jest 
„antysemitą**

Ż ydow sk i „Hajnt** b ie rze  p. G ry n b a u m a  
w  o b ronę  p rzed  in n e  m i p ism am i żydow sk ie- 
mi:

„Grilnibaum jaku sjonista nie m iał do po­
wiedzenia żadnej innej p raw dy poza tą, k tó ­
rą wypowiedział. Ale dodajm y: może nie 
powiedzieł w szystkiego, co powinien był 
powiedzieć. Zresztą to czego nie powiedział 
jest tak jasne, tak samo przez się zrozu­
miale, jeśli bierze się pod uwagę całą prze­
szłość polityczną Griinbauma, że każdy 
mógł zrozumieć to jako elem entarną praw ­
dę, o k tórej naw et nie trzelba mówić. Jest 
to alfą i omegą teorji, k tórą Grtinbaum re­
prezentuje w gjoniźmie, że równocześnie 
z pracą, d la  odrodzenia narodowo-żydow- 
skiegn przez odbudowę Palestyny  muszą 
m asy żydowskie prowadzić nieustraszoną 
w alkę w k rajach  djaspory  o prawa ludzkie 
i obywatelskie. Możemy sobie zdawać spra­
wę z procesów socjalnych, k tóre działają 
przeciw  nam, ale stąd nie w ynika bynaj­
mniej, że pozwolimy na to, by nas trak to ­
w ane jak  pariasów , jak  gości, że z rezy­
gnacją pochylimy głowę pod kłonicami i or­
czykami P rzytyka. W ręcz przeciwnie, sjo- 
nizm, jako przypływ  narodowego uśw iado­
mienia i ludzkiej godności w łasnej — w ła­
śnie sjonizm budzi i budzić będzie masy 
żydowskie do pro testu  i oporu przeciwko 
wszelkim atakom  u a  pozycje żydowskie. 
O czyw iście; G ryiubaum  n ie  Je st „ a n ty ­

sem itą'*, ja k b y  w y n ik a ło  z a ta k ó w  p ra sy  
żydow sk ie j n a  n iego!

Anglia i Włochy
na morzu Sródziemnem

N a m orzu  S ródziem nem  m in ą ł już  staa 
n a p rę ż e n ia , k tó ry  tam  p an o w a ł p raw ie  rok  
i g roz ił w o jn ą  a n g ie lsk o -w ło sk ą ... S kończy - 
ła  się wojna, w  A fryce w  s to su n k ach  m iędzy  
A n g lją  i W łocham i zap an o w a ł s ta n  u sp o k o ­
je n ia , a n ie  b ra k  naw et p rób  sz u k a n ia  po ro  
zum ien ia i w sp ó łp racy . S a n k c je  n a leż ą  już do  
przeszłości. B ry ty js k a  „H om e F leet* ' i  „M edi 
te rrian  Fleet**, sk o n c e n tro w a n e  p o p rzed ­
nio d o k o ła  S uczu  i A lek san d rji, odp ły ń m y  
już do m iejsc sw ego  zw y k łeg o  p o b y tu . —  
A rząd  b ry ty jsk i p rzez  u s ta  m in. E d e n a  
uzna ł za w y g as łe  am tyw łoskie zobow iąza­
n ia  w za jem n ej pom ocy  m iędzy  A n g lją  a  pań’ 
stw am i śró d ziem n o m o rsk iem u  F ra n c ją , J u ­
g o sław ią , G rec ją  i T u rc ją .

O sta tn io  je d n a k ż e  n a s tą p i ły  p ew ne fak  
ty , o k tó ry c h  k ró tk o  d o n io sły  depesze, k tó ­
re w skazują na to, że na morzu Śródzłem - 
nem w dalszym  ciągu odbyw a się  gra sil 
i że m im o Istn iejącego  odprężenia an i A n­
g lja  ani W łochy nie zaniedbują n iczego , b y  
ucm ocnić sw e p ozycje na tem najstarszem  
morzu cyw ilizow an ego  św iata.

Z aczn ijm y  od fa k tó w  najśw ieższych . —i 
W  p ras ie  za g ran ic zn e j p o jaw iły  się p o g ło ­
ski, że cenę, za  k tó rą  W łosi u d z ie la ją  po ­
m ocy  po w stań co m  h iszpańsk im , s ta n o w i 
o b ie tn ic a  p o w sta ń có w  oddania W łochom  
jed nego  z portów na w yspach  Balearskich’ 
jako bazy d la icL f lo ty  w ojennej. W skazuje  
się p rzy tem , że rozm ow y  n a  te n  te m a t były. 
już p ro w a d zo n e  sw ego cz asu  m iędzy  Mus- 
selin im  a  d y k ta to re m  h iszp ań sk im  g en . P r i­
m o d e  R iv e ra . W iadom ości te  n ie  w y g lą d a ­
ją  n iep raw d o p o d o b n ie . W łosi od idaw na d ą ­
ż ą  do s tw o rze n ia  z m orza Ś ró d z iem n eg o  
„ m a rę  nostrum**, ja k iem  b y ło  z a  czasów  
im perjum  rzy m sk ieg o . N ie  m ie li d o ty c h c z a s  
żadnego  p u n k tu  o p a rc ia  w  zachodn ie j czę­
ści M orza Ś ródziem nego  naprzeciw ; b rzeg ó w  
h iszp ań sk ich . P o z y sk a n ie  ch o ć b y  je d n e g o  
p o r tu  n a  B a le a rac h  m ia łoby  d la  n ich  ko lo ­
sa lne  zn aczen ie .

D ale j n a leż y  p rzy p o m n ieć  n ie d a w n ą  w ia  
dom ość, ż e  prace forty fik acyjn e n a  w ysp ie
L eros je d n e j z w y sp  w ło sk ieg o  a rc h ip e la g u  
D o d ek an ezu , leżąceg o  n ap rz ec iw  w y b rz e ż y  
A zji M niejszej, s ą  '  p ro w a d z o n e  dalej W 
szybikiem  te m p ie  m im o z a k o ń cz en ia  w ójn y  
a b isy ń sk ie j i  o d p rę ż e n ia  z  A n g lją .

W reszc ie , żleby w y c z e rp a ć  w y k a z  oetat* 
n ich  pociągn ięć  W łoch  n a d  m orzem  S ród­
ziem nem , n a leż y  w sk az ać  n a  z a w a rty  n ie ­
d aw n o  traJktajt z  AUbamją, k ie r y  o zn acza  
w łaśc iw ie  p r o te k to ra t  W ło ch  n a d  ty m  k ra ­
jem  i u sa d o w ie n ie  się ich  po  o b y d w u  b rze ­
gach  c ieśn in y  O tran c k le j. W te n  sposób  
A d r ja ty k  s ta ł  się w ew m ętrznem  Jeziorem  

w łosk iem , a  d ro g a  m o rsk a  do  J u g o s ła w ji 
d o s ta ła  się  ca łk o w ic ie  p o d  k o n tro lę  R zy ­
m u.

Je d n a k ż e  nietylk© W ło ch y  przejaw iają a k ­
ty w n o ść  n a d  m orzem  Ś ródziem nem  w o s  ta i  
m m  oikresie p o zo rn e j c iszy  nad jeg o  w o ­
dam i. N ie zapom ina 1 A nglja  o  konieczno-* 
ści um ocnienia sw ej dotychczasow ej p ozy­
cji, zachw ianej rozw ojem  p otęg i w łosk iej £ 
postępam i n ow oczesnej techniki- Gi/O ostat­
nie p rzed  3 dniam i, d o n io sły  d epesze o p o ­
b y c ie  ek sp e r tó w  b ry ty jsk ic h  nt  Cyprze, kttf 
rz y  b a d a li m ożliw ości u fo rty f ik o w a n ia  n ie ­
k tó ry c h  p u n k tó w  w y sp y  i zam ienienia por­
tó w  w  F a m a  g u śc ie , L a m a k a  i Lim  as solu  
na b az y  f lo ty  w ojennej.

Z a w a rty  o s ta tn io  układ  brytyjako-egip- 
sld o m aw ialiśm y  ju ż  n a  te m  m ie jscu  przód  
dziesięciu  dn iam i. P osiada on d on iosłe zn a ­
czen ie  d la  pozycji A n g lji na m orzr Sród­
ziem nem , g d y ż  za  cenę u s tę p s tw  d la  E gip ­
tu  d o p ro w a d za  do p o ro zu m ien ia  an g ie lsk o - 
eg ipak iego , je d n o cz eśn ie  za ś  zapew nia  
A ng lji w  d a lszy m  c iąg u  panow anie n ad  
S uezem  i p e łn e  o p a rc ie  w  E g ip c ie  n a  w y ­
p a d e k  w o jn y  w  p o s ta c i eg ip sk ich  portów , 
lo tn isk  i lin ij k o m u n ik a c y jn y c h .

W szystk ie  te  w ydarzenia  z  o sta tn iego  
okresu, zebrane razem dow odzą, że  panu­
jąca obecn ie na morzu Śródziem nem  claza  
n ie jest jednoznaczna z m artw otą 1 i c  ob y­
dw ie ryw alizu jące na jego  w odach  p otęg i 
pracują nad um ocnieniem  sw ych stanow isk.

J. MAK.

Od czwartku dnia B b. m. w  kinoteatrze „ U c i e c h a * * -
Dziś w „UCIESZE** W spaniały w rozmachu, wspaniały w temacie, wspaniały w obsadzie, 

monumentalny epos filmowy reżyserji Jamesa Cruze p. t.
A C M B D A I *  C l I T T E R l i  w  rolach głównych: EDWARD ARNOLD, 

9 U f  I  C K  BINNIE BARNES, LEE TRĄCY. Ten film. 
który kosztował miljony dolarów i lata pracy maluje w niezwykle barwny sposób awanturni 

cze dzieje sławnego zdobywcy złota generała Suttera
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Z y d  n a  ł y d z i e  •••

Co tu duto gadać!!... Żydzi grają 'dziś 
pierwsze, skrzypce! W dziedzinie finansów, 
przemysłu, handlu. Także i w polityce mię­
dzynarodowej!

Głównie dzięki Rosji bolszewickiej!
Mar.i przed sobą fotografią, przedsta- 

wi'ającą p. Bluma i p. Mtwinrma w czidem 
„tete  —  a —  tete” w Genewie podczas 
ostatniej sesji Ligi Narodów. Co sobie mó- 
itnli ci dwaj reprezentanci narodów —  po­
myśleć —  Rosji i Francji. —  nie madomo. 
Ale chyba wolno sią domyślać, ie trochę 
twojego czasu poświecili także sprawom 
twego naroau. Wszak obydicaj do niego 
należą, a p. Blum nawet to publicznie 
wiówi

Ktoś znóic, kto wrócił z Marienbadu 
w Czechosłowacji, opowiadał mi, jaką to 
nadzwyczajną przeżywali emocją kuracjusze 
z tego wspaniałego „ badu” , gdy się pewne­
go dnia dowiedzieli, że przybyli i leczą się 
równocześnie trzej żydowscy dyplomaci 
‘Rosji: komisarz spraw zagranicznych Litwi­
now, —  poseł Rosji w Rzymie Stein, —  i 
poseł Rosji w Paryżu, również żyd. Trzej 
panowie dyplomaci 'żydowscy byli tak da­
lece uprzejmi dla fotografów', 'że dla ułat­
wienia im robienia „ grupy zbiorowej”  —  
chodzili razem, delektując się wielkiem 
wrażeniem, które te ich promenady robiły.

Oczywiście nie należy myśleć, że ci trzej 
żydowscy dyplomaci dali zarobić chrześci­
jańskiemu Uftarzowt Swój do swego! 
W szyscy trze] leczyli się u żydowskiego 
lekarza, p. Schermanta.

W  porządku, —  powiecie!... Taft w po­
rządku, jeśli chodzi o żydostwo! Ale —  do 
stu rysięcy 'fur, beczek — to nie jest w po­
rządku, jeśli dyplomacja europejska zna­
lazła się w ręku żydów!

Strasznie mi się nie chce wierzyć 
'W autentyczność „Protokółów Mędrców 
Sjonu” , W szak je znacie! 'Ale teraz, kiedy 
myślę nad tą 'żydowską dyplomacją, to —  
zaczynam... Wierzyć w ,,Protokoły” ? Nie, 
jeszcze nie! 'Ale zaczynam wątpić, czy 
wątpiąc dotąd w ich autentyczność miałem 
rację.

ży a  na zyazte i Irydem pogania! Zasta­
nówcie się nad tern! Czy to jest w porządku?

, BAYARD.

Radio w ogniu rewolucji hiszpańskiej
R adjofan ja w ykazała w d ram acie  dziej o- B arcelona —  dopow ie B ilbao, S ew illa  lub

wym H iszpanji sw oje n ieocenione vrp ro rt 
w artości. D zięki n ie j wszyscy m ieszkańcy 
H iszpanji, podzielonej n a  dw a, zacięcie w al­
czące ze sobą obozy, odcięte  od reszty  św iata, 
in form ow ani są sta le  i bardzo  pracow icie 
o akcji w ojennej i o w szystkich na jw ażn iej­
szych w ydarzeniach. W chw ili, gdy to pisze­
my —  w  pierw szych dn iach  s ie rp n ia  b. roku 
obóz rządow y m a w  swych ręk ach  3 rozgłośnie 
w M adrycie (EA J7, EA J2 i k ró tkofalow ą 
EAQ), a  także silną  rozgłośnię w B arcelonie. 
N atom iast pow stańcy ow ładnęli i posługują 
się  rozgłośniam i iw San S ebastian , B ilbao, 
Sew illi, K adyksie i W alencji. Rozgłośnio obu 
obozów pracu ją  bez przerw y  n iem al całą do­
bę, n ad a ją  k o m un ika ty  i rozporządzenia, a 
ty lko  od czasu do czasu, w  okolicznościach 
d la sieb ie  pom yślnych, m uzykę z płyt. W ia­
dom ości n ad a w an e  są zwykło w 4 językach: 
h iszpańsk im , ang ielsk im , francusk im  i n ie­
m ieckim . Szczegółem d la  nas  ciekaw ym  bę­
dzie, że B arcelonę g lu s ^  od czasu do czasu 
rozg łośn ia p o lsk a  we Lw ow ie, gd\ ż ob ie te 
stac je  p racu ją  na te j sam ej fali 377,4 m ir. Tak 
samo zdarza się n ak ład an ie  fali K rak o w a na 
falę d rug ie j stacji w  B arcelon ie, z k tó rą  roz­
głośn ia po lska ma w spólną falę (294,5 m tr.). 
Szczegóły te  po tw ierdza organ b roadcastingu  
ang ielsk iego  „W orld  Radio**. K oresponden t 
tego  p ism a podaje, że rozgłośnie obu stron  
w ojujących p row adzą ze sobą tak  sam o za­
c ię tą  w alkę w  eterze . I tak  naprzyk ład . gdy 
rozg łośn ia w S ew illi podała  entuzjastyczny 
k o m u n ik a t o pow odzeniu  akcji pow stańców  
pod San S ebastian  i B ilbao, M adryt II n ada ł 
n a  te j sam ej fali jeszcze obszern iejszy  kom u­
n ik a t o tern, że g en e ra ł F ran co  został w-zięty 
do n iew oli, a w ojska rządow e zdobyły poraź 
w tó r, Toledo, C ordobę i G renadę .

Po znanem  już przem ów ieniu , w zyw ającem  
pow stańców  do złożeniu b io n i, wygłoszonem  
przez p rezyden ta  A zanę ze s tu d ja  w M adrycie, 
o rędzie d o  n aro d u  h iszpańsk iego  w ygłosił w  
B urgos p rezy d en t rządu  pow stańczego, gen. 
C abanellos. O statn io  w ie lk ą  m ow ę przez radjo  
w ygłosu  w  S ew illi gen. F ranco , g en e ra liss i­
m us a rm ji pow stańczej. G en. F ran co  odw ołał 
się  do  pa trjo tyzm u i tradycji ry cersk ie j Hisz- 
pan ji, p o tęp ia jąc  rządy m adryck ie i ich kon­
szachty, jak  się w yraził, z Sow ietam i.

W  tych enuncjacjach rozgłośni h iszpańsk ich  
przyjął s ię  zwyczaj, że czego zapom ni pow ie­
dzieć o swych słabych stronach M adryt lub

W alencja i odw rotn ie. D zięk i tem u, słucha­
jący rad ja  h iszpańsk iego  m oże so b ie  sam  zo­
brazow ać sytuację.

W  ten sposób poraź p ierw szy  w  swych 
dziejach, rad jofonja , obok lo tn ictw a i w ojsk  
zm otoryzow anych, stanę ła , jak o  trzeci najpo­
tężniejszy czynnik w  now oczesnej teohniue 
wojny.

—  o - o - o  —
Programy st&cyj radjowych.

S0B0T4, DNIA 8-gj SIERPNIA 1936 R.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Ficdy ran­

ne wstają zorze"; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo
kalnc; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12 03 Programy lokalne; 12,13 Dziennik poludno- 
wy; 12.23 Koncert południowy ze Lwowa; 14.30: 
Programy lokalne; 15.35 Wiadomości gospodarcze;
15.45 Pogadanka dla dzieci; 16 Koncert solistów;
16.45 Pogadanka ze Lwowa; 17 Koncert z ogrodu 
zoologicznego w Poznaniu; 17 50 Feljeton; 18 Pro­
gramy lokalne, 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Kon 
cert rozrywkowy; 20.15 Audycja ula Polaków za­
granicą, 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan 
ka aktualna; 21 Recital fortepianowy; 21.30 IIuuio 
re.cka radjowa; 22 Transmisja i wiadomości z OliTh 
pjady w Berlinie; 22 30 Programy iokalue; 22.35: 
Muzyka taneczna orkiestry P. R.; 23— Program 
lokalny dla Warszawy.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7.30 Kilka iniormacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12 03 Plyiy; 14.30 Muzyka z płyt; 18 Pogadanka 
aatuatna; 18.10 Chwilka społeczna; 18.15 Duety 
operowe; 18.40 Koncert reklamowy; 22.30 Wiado­
mości sportowe lokalne; 23 Muzyka z płyt.

Lwów. (877.4) Godz. 7.30 Program im dzisini; 
12.03 Przegląd wydawnictw; 1.430 Koncert życzeń; 
18 Silva rerum ; 18.05 Ar je i pieśni; 18.25 Lwow­
ski felieton aktualny; 18.40 Koncert reklamowy; 
22 30 Wiadomości sportowe lokalne; 23 Muzyka 
taneczna ns płytach.

Warszaw*, (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytaen; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Plyiy; 12.03 Pogadanka; 14 30 Mu 
zyka z płyt; 18 Nasz program; 18,10 Życie kultu­
ralne stolicy; 18.15 Koncert reklamowy 22.30 Wia 
domosci sportowe lokalne; 23—24 Muzyka tanecz­
na na płytach

Katowice, (395.8) Godz. 6,00 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstaja zorze": 6.03 Płyty: 6 28 Program na 
dzisiaj: 12.03 Życie kulturalne Śląska; 12.10 Wia­
domości bieżące; 13.15 Koncert życzeń (z płyt,; 
14.80 Mlizyna z płyt; 15 30 Odczyt; 18 Audycja dla 
dzieci; 18.25 Kabiiesznwa górnicza bojka; 18.35: 
Koncert reklamowy; 22.30 Windomoś i sportowe 
lokalne.

I 'Przybudówka do masonerji
„ P rz e g lą d  K ato lick i*  (W arszaw a) zw ra- ( 

c a  u w ag ę  n a  „ p rz y b u d ó w k ę  do  masouerj!** j 
w p o s ta c i „ R o ta ry -a u b ó w * '. P ie rw szy  z j  
n ich  p o w ia ł  w  W a rsza w ie  w  r. 1981. Po i 
to m  p o w s ta ły  „Rotary-TTuby** w  Ł odzi, K a - 1  
to w ic ac h , K rakow i© , G dyn i, B ielsku , Lwo* 
iwie i B ydgoszczy . L iszą  o n e  razem  200 
w ia n k ó w , a  p raw ie  w yłączn ie  ze sfeT za­
m ożnych . W a rto  p rzy to c zy ć  p a rę  nazw isk .

W W arszaw ie  d o  „R otairy-C lubu“ n a lp ■ 
ł ą  m. jin.; P . D rzew ieck i, S t. A t e t  (k sięgarz), 
sen . E w e r l,  g en . Iw a n o w sk i, F r. K a rp iń sk i, 
le d . K rzy w o szew sk i, p ro f. L o th , S t. M ichal­
sk i (k s ięg a rz ), prof. H . M ościcki, sen . R o g o ­
w iec, pos. S n o p ezy ń sk i. d y r. A . S zarsk i,
b . m in. T y sz k a , p ro f. W ittig , w icem in . K or­
sak .

W L odzi z 33 cz ło n k ó w  w ym ien ić  naie- 
fcr m in . J e l l in k a  z U rzędu  W ojew ., p rezesa

S ąd u  oikir. M acie jow sk iego , em . gen . M ała­
chow sk iego .

W  K ra k o w ie  k o ło  liczy  21 członków . 
M. in. n a le ż ą  do n iego : dr. O. B u jw id , M 
D ąb ro w sk i (,,T K. G.‘*)^lv. D ob ija  (.,1. K 
C.“ ), p ro f. W . G oete l, W . K rzy żan o w sk i 
(k sięg a rz ), p ro f. Z . M ysłakow sk i, prof. J .  
W ło d ek .

W e Lwowie k o ło  liczy  16 cz łonków . Są 
to  m. in .: W ł. B y rk a , d y r. Izb y  S k arb o w ej 
G re g e r , M. Ja s iń sk i;  d y r .  Milędz. T a rg . 
W sch ., J .  K o ry to w icz , d y r. G al. K « sy  Oszcz. 
dr. St. S eh a tze l dy r. k ra jo w e g o  T ow . N aft., 
dr. M. S zarsk i.

K o ło  Katowic liczy  30 członków . W  te j 
liczb ie : inż. Cz. B en cd ek , d y r. C horzow a, 
in i .  A . Lam dau, d y r . M odrzejow a, A. S te- 
b łow ski, czł. K om . Miesz, d la  D. Ś ląska . St. 
S zen ic , sędzia , a/iw . K. Z ienk iew icz, zmńny 
dzia łacz  lew icow y.

H um or.
W ielk a  w iedza. Nauczyciel przechodzi 

z uczniam i b i s to r  je Egiptu. W yw ołuje jedne­
go z  uczni i pyta:

—  P roszę mi pow iedzieć, co w iesz o eg ip­
skich fa raonach?

—- Że wszyscy już pom arli.

Uczymy się
nowej pisownt..,

VII. W ielkie  litery
10. N azwy geograficzne i topograficzne, 

np.; Europa, Wileńszczyzna, Góra Królowej Bo 
ny, Wyży ni Małopolska, Morze śródziemne,
W nazwie dwuczłonowej piszemy w yjątkow o 
wyraz pospolity m ałą literą, jeśli ,po opuszcze­
niu go  pozostały człon zachowa znaczenie zro- 

, zumiancj Dazwy własnej, np.: jezoro Narocz, 
morze Marmara.

11. Przym iotniki: północny, połuidtiiowy, za­
chodni, wschodni —  jeżeli wchodzą w skład 
nazwy, Stany Zj. Ameryki Północnej, Prusy 
Wschodnie, Nowa Południowa Walla; jeżeli 
natom iast są określeniem części terytorjnm , pi. 
szemy je m ałą literą, np.; Europa wacnodnla, 
południowa Francja.

12. Nazwy własne państ.w; np.: Rzeczpospo­
lita Polska, Cesarstwo Japońskie, oraz imiona 
pospolite w znaczeniu nazwy w łasnej państwa, 
np.: Korona, Sowiety; —  wobec tego; pańirfo 
polskie, stany zjednoczone szwajcarskie (jeśli 
nie wchodzi tu w grę czynnik uczuciowy).

13. Nazwy planet, gwiazd i konstelacyj, 
np.; Gwiazda Polarna, Mleczna Droga. AB: 
ziemia, słońce, które piszemy wuelką literą  ty l­
ko w znaczeniu term inów astrom

14. Jednow yrazow e nazwy dzielnic, ulic, 
,plaeów, ogrodów, budowli, Dp.: Piasek, Su­
kiennice, Planty; w więcejwyrazowych w szyst­
kie w yrazy, jeśli wchodzą, ściśle w skład nazwy 
własnej, np.; Mały Rynek, Las Wolski, Szara 
Kamienica, Zielony Most, — Jeżeli jednak wy­
raz określany (ulica, park...) stoi na- pierwszem 
miejscu i jest. odczuwany jako w yraz pospoli­
ty, ponieważ nazwę w łasną zaw iera długi 
człon, to  piszemy ten w yraz pospolity m ałą li­
terą, np.; ulica Floriańska, cmentarz Rakowi­
cki, pałac Pod Blachą.
Poselska.

15. Nazwy przedsiębiorstw, np. Księgarnia 
Krakowska, Cyganeria, Hotel Francuski, ale (w 
w ypadkach omówionych w p. 14); apteka Pod 
Słońcem, winiarnia Pod Okrętem, hotel Geor­
g ia ...

16. W indyw idualnych ty tu łach  urzędów, 
władz, zakładów, inst.ytucyj, tow arzystw , np.: 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Bratnia 
Pomoc Studentów Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie, Politechnika Warszawska, 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie, Te 
atr Miejski J. Słowackiego w Krakowie. — 
Jeżeli te nazwy w ystępują jako wyrazy po­
spolite, t.n piszemy je m ałą literą, np.; w za. 
kresie działania ministerstwa spraw zagranicz. 
nych we wszystkich krajach Europy..,; w Kra­
kowie jpst sąd apelacyjny, sąd okręgowy....

c.

kościół Na Skałce^ sala

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla dziś Film sensacyjnej i emocjonującej treści trzymającej każdego 

w bezustannem napięciu. — Najciekawszy splot niezwykłych wydarzeń

PORW AN O KOBIETE pT » ”,ę-
epopea miłości i zbrodni. — W rolach głównych:

Nowa para kochanków M aurron O S u lliv a n  — L e w is  S to n e  — J o e l  
Mae Crea. — 1000 emocjonnjących scen — Najciekawszy splot niezwy­

kłych wydarzeń. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9.10, w niedzielę o g. 3 pop
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M. OSTRA WICKA.

Z łośliw i m gżezyni tw ie rd zą , że k o b ie ta  
po łow ę d n ia  sp ęd za  w  z a k ła d z ie  k o sm e­
ty c zn y m , a lb o  u f ry z je ra , a d ru g ą  po łow ę 
sp ę d z a  w  p o lo w an iu  lu b  cz ek a n iu  n a  „nie- 
g o \

Z apew ne, sa  i ta k ie  k o b ie ty . J e d n a k  
w ięk sza  część k o b ie t nile m a  czasu  n a  te ­
g o  ro d z a ju  a tra k c je , pom im o1, że chę tn ie -

sobie p o sie d z ia ła  u  f ry z je ra  i p o s łu c h a ­
ła   najmów szych  p lo te cz ek .

F ry z je rz y  b y w a ją  zazw yczaj b a rd z o  g a ­
d a tliw i, chociaż są  i m iędzy  n im i w y ją tk i, 
czy  też  „unikaty**, ale w  ta k  zn ikom ej licz­
bie, że ci się n ie  liczą.

Mój ..nadworny** f ry z je r  za licza  się do 
ta k ic h  „ u n ik a tó w 1*. N ie znosi m odnie u far- 
bowiany eh, czy  też u tle n io n y c h  w łosów , po. 
g a rd z a  n aw e t trw ałą , o n d u lac ją . A n ty k  po ­
w ie d z ą  < zy te ln icz k i. O ry g in a ł, pow iadam  
ja .

L u b ia ł m oje w łosy  za to , że nie b y ły  
zn iszczone z b y t c z ęs tą  o n d u lac ją , m iały  
n a tu ra ln y  ko lo r i b y ły  m iękk ie . N ies te ty , 
w szy s tk ie  to w alo ry  n a le ż ą  o b ecn ie  do p rze 
sz łości, a  d la te g o , że nie s łu ch ałam  jeg o

życzliw ych  p rzestró g . W y jec h a ła m  n a  j k t ó  
czae d o  Z ak o p a n eg o  i ch cąc  b y ć  „modem** 
k a z a ła m  sob ie  z ro b ić  „ t r r  a ł a "  on d u lac ję .

B oże Św ięty! Oo się zrob iło  z m oich 
m ięk k ich  w łosów , —  tru d n o  opisać! R u d a  
szczecina, słom a ży tn ia , czy  coś w  tym  
guście.

W róciw szy  zatem  z p o d ró ży  u d a ła m  się 
p o k o rn ie  d o  m ojego  fry z je ra .

W  pierwszej oliwili b y K ;.zdruzgotany'*, 
po chwili jednak wy 17. u dół z siebie 7, pasją.

—  N o, teg o b y m  sio n ig d y  n ic  sp o d z ie­
w ał, że i p an i d o b ro d z ie jk a  zwarj....**

—  P ro sz ę  sp o k o jn ie  pow iedzieć: ,.zw aT- 
ju jc “ . S arna sobie p o w tarzam  s ta le  to  sło­
w u  p a trz ą c  w  lu s tro  i d ek lin u ję  je  p rzez  
w szy s tk ie  czasy ... N o a le . co się s ta ło  n ie  
m oże się. już „odstać**. Może je d n a k  zrobi 
p a n  coś, b y  p o w ró c iła  m ięk k o ść  w łosów  i 
n a tu ra ln y  k o lo r  zm ien iony  zWfcJiiem w y su ­
szen iem  w łosów  p rąd em  e lek try cz n y m .

—  N ies te ty  nic nic po rad zę , m usi pan i 
d o b ro d z ie jk a  p rzy n a jm n ie j p rzez pó ł roku  
ta k  p a ra d o w a ć . K to  bow iem  rad  n ie s łu ­
cha...

—  P rz y zn a ję  p a n u  w  zupełności s łu sz ­
ność ; w ięc —  tru d n o  —  trz e b a  ponosić 
'k o n sek w en c je  g łu p ie j p różnośc i. P ro sz ę  j 
p rzy n a jm n ie j u ło ż y ć  jak o ś m ożliw ie, (że­
bym  nie w y g lą d a ła , ja k  —  b a ra n .

K ie d y  m ój „oryginał** u sp o k o ił się tro ­

chę i d o k ła d n ie  zm oczył mi g łow ę,, zapy  
tałaim go  d y sk re tn ie , co s ły ch ać  w  ta tr z a ń ­
sk im  le tn isk u  te g o  ro k u , ja k  się p rz e d s ta ­
w ia  sezon , ja k  id ą  in te re s y  itp .

—  S ezon je s t,  lecz w  g ó rac h ; czytała, 
c h y b a  p an i d o b ro d z ie jk a  o ty c h  w y p ad ­
k ac h , k tó ry c h  by ło  sporo . —  U n a s  n a  do ­
le. bak sobie. —  M łodzież, z ry w a  k y ia ty  
w  p ark u , żydzi (p rzez om yłaę) zab ie ra ją  
z ła z ie n e k  m ie jsk ich  k ą p ie lo w ą  b ie liznę, 
w ięc trzeb a  ..gości** p iln o w ać n a  k aż d y m  
kToku. —  In te re s y !  S zk o d a  m ów ić. Czło- 
w iek  się  m u sia ł z f ry z je ra  zam ienić n a  mo- 
d e la rz a  czy  też  a ra n g e ra , t r z e b a  g łow y  zle­
w ać  ja k  rzeźb ia rz  g lin ę , u k ła d a ć  w ło sy  i 
m odelow ać „ fa le “ . D ziś to  n a w e t n ie  za­
g rza łem  że lazek .

P o g a w ę d k a  zo s ta ła  p rze rw an a , b o  p rz y ­
szed ł k lie n t, k tó re g o  p rzy  są sied n iem  lu ­
strze  g o lił pom ponik . P ro c e d e r  te n  o d b y ł 
się  dość szybko . Po odejściu  odezw ałam  
się k a rc ą c y m  tonem .

—  M ógłby sobie p‘a n  za fundow ać k ilk a  
p a ra w a n ik ó w , by  sic jeden  n a  d ru g ieg o  n ie  
m usiał g ap ić . P an  je s t  ch y b a  je d y n y m  f ry ­
z jerem  w  Z ak o p an em , k tó ry  w  „zakładzie** 
n ie  m a gab incc ików .

—  T eg o  „komfortu** n ie  d oczeka  się 
pani u  m n ie ; je szczeby  mi a w a n tu ry  było  1 
trzeb a .

—  J a k to ?

—  T o  paarf nie s ły sza ła?  ... P a n i X  s ie ­
d z ia ła  so b ie  rv ta k im  g ab in ee ik u  u  fry z je ­
ra  i m y ś la ła  ta k . ja k  ten  s tru ś , co schow aw ­
szy  w  p ia se k  g łow ę nic boi sie n iebezp ie­
czeństw a. G adu, g a d u  i  panem  K aro lem  
(fryzjerem ) o d an c in g u , fw z u rz o . pan i ,s. 1 
a ro g a n c ji p. F . W y m y śla ła  n a  G go  p rzy ­
s to jn e g o  pana ,, op o w iad a ła  n a  n iego  popro  
atu  h o ren d a ln c  rzeczy . W iadom o przecież , 
że ja k  m ężczyzna m a w je d n e j k o b ie c ie  n ie­
śm ierte ln eg o  w ro g a , t i r  n a  odm ianę za lę 
p lagę m a  pół tu z in a  d ob rych  „p rzy jac ió - 
łe k “ . —  I w łaśn ie  ta k a  je d n a  p rz y ja c ió łk a  
siedz ia ła  w  trzecim  ,■gabineciku"... P o d e­
sz ła  do  te le fo n u ; —  B oleczku p rzy jdź na­
ty c h m ia s t —  i pan  B olek  rzeczyw iśc ie  z ja ­
w ił się a  la  m inu tc ...

P an i X. z je g o  p rzy jśc iem  p rz e s ta ła , za­
czął p an  B olek , z a ła tw ił się k ró tk o , vt ęzlo- 
watoo, ta k  po „męsku**: dw om a rucham i
rą k  w  lew o i w  p raw e .

—  N ie, p a r  ch y b a  ż a r tu je ; to  je s t prze 
cięż n iem ożliw e!

— Oo dziś je s t niem ożliw ego- p an i d o ­
b rodzie jko ! M am y p rzec ież  ró w n o u p raw n ie ­
nie k o b ie t  z m ężczyznam i, k tó re g o  san ie 
k o b ie ty  d o m a g a ły  się p rzez  ty le  la t. M ają 
w ięc co chc ia ły .

—  W  ty m  w y p ad k u , p rzy z n a ję  p an u  
słuszność.

P a n i d o b ro d z ie jk a  je s t  p o s ię p o w ą
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„Wspólnota Interesów” —  nasza
„W spólnoła Interesów '4 w  pc!sldem  p o­

siadaniu!... WiudOmość tę  sp ołeczeństw o  
przyjęło n aogół z zadow oleniem . Chodzi bo­
w iem  o w ielk ie przedsiębiorstw o, zatrudnia­
ją ce  27 ty s. pr«i->jwnifców 1 obejm ujące po­
łow ę polsk iej produkcji że laza  1 sta li, oraz 
jedną trzecią produłu.^ w ęg la ; przedsiębior­
stw o, k tórego kap ita ł zak ład ow y w yn osił 
ogółem  184 milj. zł. a w artość objektów  
oceniana jest na s u n ę  500  do 550 milj. zł. 
W  ten  sposób przem ysł górniczo-hutniczy, 
w którym  stanow ił olbrzym ią w ięk szość  
k apitał ob cy , zosta ł p o lsz c z o n y . Jest to  
fakt bardzo doniosły . „W spólnota In tere­
sów" stan ow iła  w łasn ość niem iecką! P odpo­
rządkow ana b y ła  niem ieckiem u kapitałow i, 
którego  szkodliw e1 d la P olsk i w p ływ y  są spo 
łeczen siw u  naszem u dobrze znane. Sam  
fakt w ięc  w yku pien ia  „W sp ólnoty  Intere 
sów" należy traktow ać jako pow ażny etap  
iia  arodze do unarodow ienia n aszego  prze­
m ysłu, pozostającego  w  przew ażającej czę­
ści w  posiadaniu o b ceg o  kapitału .

,,W spólnotę Interesów '4 przejęło P ań­
stw o P o lsk ie . Ono sta ło  się w łaścicielem  te ­
go  olbrzym iego przedsiębiorstw a, w ykupu­
jąc z rąk w łaśc icieli N iem ców  p akiet akcyj, 
oraz przejm ując w ierzytelności banków  nie­
m ieckich  ciążących  na „ W sp ó ln o c ie4, za 
co  łączn ie rząd zap łacił ok o ło  200  miljotnów 
ztotycn —  obligacjam i. Spraw y p ow yższe  
załatw ia ła  now opow stała  spółka, „Zjedno  
czed ie G órniczo-H utnicze Sp. z ogr. odp. w
W arszaw ie'4, w  k tórej za a n g a |o w a n y  jest  
kapita ł w y łączn ie  państw ow y.

I tu nasuw ają s ię  w ątp liw ości. Przede  
w szystk iem , czy  interes państw a w ym aga, 
ab y  przedsięb iorstw o to sta ło  się  jego  w ła­
snością , podobnie jak to się  sta ło  z szere­
g iem  przedsiębiorstw  innych  jak  np. poczta, 
k oleje, przem ysł w ojenn y itp. Otóż w ydaje  
nam się, że —  n ie .. N ie w idzim y potrzeby  
finansow ania przez państw o jeszcze  jedne­
g o  przedsiębiorstw a, k |ó r e  m oże być do­
sk onale ob służone i prow adzone przez ka- 
pita* pryw atny, in te re sy  p aństw a w  tjm  
w /p a a itu  n ie  b y łyb y  narażone na szw ank  a  
jednocześn ie Skarb P aństw a b yłb y  finanso­
w o  od ciążony i  pozb yłby  się odpow iedzial­
ności za jeg o  prow adzenie. Z tych  w zg lę­
d ów . zdaniem  naszem , rząd pow inien  oddać  
przedsiębiorstw o w  ręce pryw atne.

N a ten  tem at -wywiązała się  już szeroka  
d ysku sja  w  prasie. N aogół przew aża zda­
n ie , i e  „W spólnotą  Interesów '- pow inna być  
oddana w  ręce pryw atne. W  zw iązku z tem  
w ypow iedziała  się  rów nież „G azeta Poiska"  
odpow iadając n a  zarzuty p ostaw ion e przez 
organ L ew jatana „Kurjer Polsk i" . Z w y ­
w odów  „G azety  P olsk iej"  w ynika, że rząd 
n ie zam ierza w ca le  p ogłęb iać eta tyzacji ży ­
cia gospodarczego. J eś li się  zd ecyd ow ał na 
przejęcie „W spólnoty  Interesów-', to ty lk o  
z e  w zględu  na olbrzym ią rolę teg o  przedsię­
b iorstw a v  naszem  gospodarstw ie, u za leż­
n ion ego  d otychczas od najbardziej w rogie­
g o  nam  kapitału , kapitału  n iem ieck iego , a  
n astępn ie ze  w zględu  na brak Inicjatyw y  
1 za interesow ania ze strony p olsk iego  kapi­
ta łu  pryw atn ego, k tóry  —  zdaniem  „G aze 
ty  P olsk iej"  —  bardzo m ało pracuje w k ie ­
runku spolszczenia przem ysłu. Z teg o  nale- 
ża łob y  w nosić, ż e  rząd n ie  przekreślił spra­
w y  udziału  pryw atnych  kapitałów  w  nowo  
utw orzonym  przedsiębiorstw ie. Chodzi w ięc  
w  tej chw ili o to , żeb y  t e  chętne kap ita ły

s ię  zn alazły; kapitały, które będą m iały nie  
ty lk o  sw «je egoistyczn e ce le  na uw adze, ale 
rów nież dobro ogółno-społeczne.

I jeszcze jedna... w ątpliw ość!
Na podstaw ie um ow y zaw artej m iędzy  

przedstaw icielam i rządu p o lsk iego  i n ie­
m ieckich  akcjonarjuszy i w ierzycieli „W spół 
n oty  In te re só w 4 w  dniu 25 lipca br., pań­
stw o  polakie, jak już w yżej w spom nieliś­
m y, przejęło ca ły  portfel akcyj, znajdują­
cy się w  rękach niem ieckich, wzam ian za 
obligacje, które w yda now outw orzona sp ół­
ka „Zjednoczenie G órniczo-H utnicze44. Otóż 
pow szechną u w agę zwraca fakt, że „W spól­
nota in teresów " n ie zosta ła  przejęta za za­
m rożone w  N iem czech w ierzytelności n a­
szych  ob yw ateli oraz Skarbu P aństw a. Spra 
w a ta naturalnie nie jest jeszcze przesądzo­
na Obligacje mają być w płacone w  p ew ­
nym  term inie określonym  w um owie. A ktu ­
alna w ięc będzie sprawa transferu p ow yż­
szych należności. N ie u lega najm niejszej 
w ątp liw ości, że problem  ten  musi b yć roz­
w iązan y na tle ca łokształtu  rozrachunków  
pom iędzy Polską, a N iem cam i. W  każdym  
zaś razie Polsita n ie  pówinna sp łacać tych  
należności n ie uw zględniając istn iejącego  
zadłużenia N iem iec iią rzecz n aszego  skar­
bu.

O ile w ięc te  d w ie w ątp liw ości zostaną  
u sun ięte przez rząd, zgod n ie z p o g lą d a m i,., 
k tó iym  daliśm y wyraz, w ów czas będzie moż [ kup m onet złotych, 
na pow iedzieć, że  sprawa „W spólnoty  Inte 
resów" zosta ła  dobrze rozw iązana.

Tur.

Położenie gospodarcze Polski w U kwartale
Instytm, B adania K onjunktur G ospodar­

czych i Cen w następujący sposób charak tery ­
zuje sytuację gospodarczą w drugim  kw arta­
le r. b.:

Podstaw ą rozwoju sy tuacji w omawianym 
okresie było wprowadzenie z dniem 27 kw iet 
nia reglam entacji dewizowej. F ak t ten oznacza 
zarówno położenie tam y powracającym  dokąd 
ciągle falom tezauryzacji. jak  i uzyskanie przez 
rząd narzędzia do bezpośredniego regulowania 
stosunków w zakresie bilansu płatniczego. Już 
w dwa miesiące po w prowadzeniu reglam enta­
cji nastąpiło posunięcie, odciążajajoego poważ­
nie bilans płatniczy —  zawieszenie transferu 
obsługi długów zagranicznych, ogłoszone w dn. 
26 czerwca.

Ja k  wiadomo, już w marcu, głównie pod 
wpływem paniki w alutowej we Francji, objęła 
Polskę spotęgow ana fala tezauryzacji. W kw iet­
niu fala ta  wzm ogła się jeszcze i doprowadziła 
do zarządzeniu reglam entacji dewizowej. Niepo­
kój w alutow y nie był jednak  jeszcze przez to 
usunięty, przy panujących nastro jach obawy 
utrzym yw ały się jesfcbze pizez pewien czas i 
znajdowały w yraz przedew szystkiem  w odpły­
wie wkładów z banków, k tó ry  przez .pewien 
czas odbywał się w tempie silniejszym naw et, 
niż przed wprowadzeniem reglem entaej' dewizo­
wej. W  sposobie jednak  oddziaływ ania tego od' 
pływ u nastąpiła zasadnicza zmiana W tedy, gdy 
sumy w yciągane z banków  są obracane n a  za- 

banktów  zagranicznych, 
lub loKowauo w uankach zagranicznych, 
zjawisko w ięc o d p ł y w u  w k ł a d ó w  
oznacza zm niejszanie czynnej na rynku siły na-

Strajk chłopski w Danji
W  m iejscow ości Rónge w. Ju tlarid ji odbyło 

s ię  w  dniu 30 lipca o lbrzym ie zeb ran ie  chło­
pów  duńskich , n a  k tó rem  przem aw ia ł przy­
wódca stronn ic tw a chłopskiego Knud Bach, 
w  obecności 50.000 uczestników . Na zeoramiu 
uchwalano rozpocząć s tra jk  z tem , że w cza­
s ie  od 3 do  8 s ie rp n ia  chłopi nie będą zu­
pełnie dostarczać trzudy chlewnej do związko 
wych rzeźni. Pozatem  uchwalono przystąpić 
do organizacji strajku chłopskiego w  trzech 
etapach. P ierw szy etap — to zaprzestanie do­
starczania trzody chlewnej do rzeźni, drugi —- 
zaprzestanie dostarczania mleka, trzeci — za­

przestanie dostarczania produktów rolnych 
Iwogóle. Uchwalone rezolucje, ton przem ówień  
oraz panujący nastrój w yw ołały dużą pole­
m ikę w  prasie duńskiej, Jeden z dzienników  
podkreśla, że dłużej trwający strajk uniem o­
żliw i w szelki eksport do Anglji, co m usi sta­
nowczo wywołać bardzo duży wstrząs w  gospo  
dawstwie narodowem. Są rów nież głosy, że te ­
goroczny stia ik  n ie  będzie mógł być złamany, 
jak t. zw. „walutowy" w roku ubiegłym , gdyż 
nikt nie może zabronić chłopom n ie  sprzeda 
wania swoich produktów.

 O-o-O- ------

Wydarzenia gospodarcze w kraju

kooieią,, w ięc zrozum ie, zresztą to  jedyny  
środek n a  p lotk i. W  sąd zieby sobie rady  
n ie  dali z te g o  rodzaju „iionorow em i spra- 
iwami". Za przykładem  p. B olka p oszedł i 
p. Mar jam, zna g o  chyba, pani dobrodziejka, 
ten  w ys jfld. —  Oddał on pani Z. p ięknem  za 
nadobne p lo te c z k i Umilikła także i  ta pani 
z  czego  się jej „przyjaciółki" c ieszą  i przy­
gnają p. Marjamowi i B olkow i słuszność.

—  To w id oczn ie  ci panow ie chcą m ieć 
p ow odzenie u  k ob iet, jak  Schm elling; nie 
m a im się  czego dziw ić. —  A  co  te panie 
n a  to?

_ Fryzjer k ładzie palec n a  usta . W chodzi 
j^ka* pani, w łaśn ie jedna z tych  dw óch  
„p obłogosław ionych" . Zrozumiałam w ięc  

stało , gd yb yśm y b yli za parawa-
*em - Spryciarz ten  mój oryginał...

Nadwyżka budżetowa w lipcu
Tynucfisowc zam knięcia rachunków bu­

dżetowych za lipcie b. r. wykazują dochody 
w  kJWode 177,8 milj. zł. i  wydatki w  kwocie 
17.7,1. milj. złotych. Nadwyżka dochodów nad 
wydatkam i wynosi 714 tys. zt. Rachunki bu­
dżetowe w lipcu ub. roku zam knięte zostały 
deficytem  w kwocie 25,5 milj. zł.

W yniki gospodarki budżetowej wa okres 
od marca do sierpnia b. r., a w ięc za cztery 
m iesi oce bieżącego okresu budżetowego, wy­
rażają się  zatem nadwyżką w  sum ie 1,8 milj. 
złotych, podczas gdy ten sam okres w  nb. 
roku budżetowym zamknął się  delicytcm  
w ky ocde 105.7 milj. zł.

Wysokość sum objętych 
zawieszeniem transferu

Ogłostaono urzędowe dane, dotyczące wy­
sokości sum, h to-e w skutek zawieszenia przez 
Polskę transferu obsługi pożyczek zagranicz­
nych zostają u nas , zamrożone". Sumy te w y­
noszą 3,9 Tidljarda zł. Składają się na nie na­
stępujące pozycje:

1) pięć emisyjnych polskich państwowych  
pożyczek zagranicznych — 875 639.981 zł.;

2) zadłużenie państwa polskiego z tytułu dłu­
gów  wojennych 2,091.228.618 zł.; 3) dług po- 
likwidacyjny, powstały po b. manarchji austro 
w ęgierskiej — 324,635.916 zł.; 4) obligacje 
skarbu państwa, w ydane z  tytułu pomocy 
instytucjom kredytowym  —  17,442.000 zł.; 
5) gwarancje finansow e udizielone przez Dań- 
stwo polskie —  460 milj. zl., 6) zobowiązania 
różne (np. z  tyiułu kontraktów, będących 
w toku wykonywania) —  132 milj. zł.

Obrót towarowy portu gdyńskiego 
w liocu

Obrót towarowy portu gdyńskiego w lipcu  
b. roku przedstawiał s ię  następująco (w  ton- 
nach — w  n aw iasie dane za czerw iec b. r ) 
ugólny obrót zamorski łącznie z obrotem przy­
brzeżnym oraz z obrotem drogą wo<łną z w nę­
trzem kraju — 637.536.7 (564,632.2), w  tem: 
obrót zamorski 627,959.8 (554.717), obrót
przybrzeżny 1,566,3 (3.578.2), obrót drogą 
wodną z wnętrzem kraju 8.000,6 (6.337).

Z ogólnej sum y obrotu zam orskiego przy­
pada na przywóz 109.480 (88.766,1), na wy­
wóz zaś 518.479,8 (465.950,9). Obroty w  lipcu  
były więc znacznie wyższe, niż w czerwcu.

In n e  hearaz c z a sy  —  n a p ra w d ę  in n e ; z 
e g o  n a leż y  się c ieszyć; g łów n ie  k o b ie ty  

m a ją  w sze lk ie  _ ra c je  d o  tego .
■<. k d b le ty  n a re szc ie  n a b ra ły  „w a-

g  _. K to b y  się by ł d aw n ie j lic zy ł z „bab- 
T 7 eni aIt̂ elm • P rz ec h o d z iło  się p rzez n ie , 
ja k  p rze z  p ły n ą c y  p o to c ze k ; a  te r a z ’

M ężczyźni b io rą  s ło w a  k o b ie t p o d  u w a­
gę i ( e ('unie n a  .d e  re a g u ją  ta k  sam o, ja k  
p rze d  la ty  re a g o w a li n a  m ow ę sw o jego  po­
lity cz n eg o  p rzec iw n ik a  w  sejm ie. 

R ó w n ó u p raw n ien iu  cześć!

Wieści z Olimpiady
Mecz Pelska W ęgry 3:0 (2:0)

J a k  już wiadomo, Polska zwyciężyła z Wę­
gram i 3:0 (2:0). Mecz rozegrany został na sta- 
djonie pocztowym w Berlinie, ale i mimo nie­
pom yślnych warunków  atm osferycznych Zffro 
madził przeszło 6.000 widzów.

W pierwszej połowie W ęgrzy grali z wia­
trom, co im ułatw iało zadanie, lecz nie p o tra­
fili sobie poradzić z polską obroną pozatem 
atak i ich nie miały wykończenia, tak , że Po­
lacy zlikwidowali je stosunkowo łatwo.

W 13 min. God zdobywa prowadzenie dla 
Polaków , co wpłynęło nieco deprym ująco na 
W ęgrów, zwłaszcza gdy w 28 min. podwyższa 
wynik du 2:0, ustalając wynik do przerwy.

Po zmianie pól mimo zaciekłych ataków  
na bram kę Polaków, natrafia ją  W ęgrzy na zde­
cydowaną ohronę.

Polacy byli drużyną lepszą i w ygrali za­
służenie, m ając praw ie przez cały czas prze­
wagę nad przeciwnikiem. Nasze trio  obronne 
um iejętnie i skutecznie likwidowało wszelkie 
zakusy W ęgrów. Doskonałym był } Ibański 
w bram ce, oraz niezrów nany M artyna i God. 
Szerfke i Peterek.

Owens zdobywa trzeci model olimpijski
W  finale biegu na 200 m. panów tryum fo­

wał m urzyn amer. Jesse  Owens, zajm ując 
pierwsze miejsce w rekordow ym  czasie 20.7 sek. 
(nowy rekord olimpijski). Owens w ten  sposób 
zdobył trzeci skolei złoty medal olimpijski. 
2) Robinson tA m er.) 21.1' sek. 3) O sendarp. 
(Holand.) 21.3 sek.

— 0 0 0 —
CARPENTHER MISTRZEM OLIMPIJSKIM

bywczej. Inaczej spraw a przedstaw iała ńą 
w ostatnich miesiącach. Zużywanie sum, w yco­
fywanych z banków, było inne niż poprzednio; 
już w  m arcu i kw ietniu zwiększony impor* (en. 
rowców, m aszyn i t. d.) wskazywał na istnienia 
tendencji do lokowania kapitałów w towarach; 
po w prowadzeniu reglam entacji dewizowej i s& 
ham owaniu tezauryzacji tendencja ta  jeaicne 
się wzmogła. Z drugiej strony kredyty ban­
kowe, bądź nie były redukowane —  dzięki uru­
chamianiu dodatkow ych środków analogicznie 
do poprzednich okresów, bądź, gdy nastąpiła 
ich redukcja (zwłaszcza w bankach prywat­
nych), zwiększał bezpośrednio kredyty Bank 
Polski. W  ten sposób d od łątkowe zakupy afinan 
sowane wycofanem i wkładam i, nie były neu­
tralizow ane zmniejszeniem zakupów przez oso­
by pozbawione kredytów  i w rezultacie dzia  
ła jąca  na rynku  siła  nabyw cza m usiała wzros­
nąć. Na rynku pieniężnym odbiło się to  w po­
ważnym —- jak  na nasze stosunki —  wzroście 
kursów  akcyj (wskaźnik kursów  podniósł się 
w  ciągu m aja z 21,8 do 27,2), początkowo rów­
nież na kursach dolarowych pożyczek państwo­
wych. Znacznie ważniejsze jednak  były skutk? 
.w dziedzinie obrotów tow arow ych i produkcji.

W ostatnim kwartale produkcja silnie wzro. 
sła —  przeszło o 5% , z 67,8 do 71,4, osiągając 
już praw ie poziom pierwszej połowy 1931 r. 
Znaczna większość tej dodatkowej produkcji 
przypada na produkcję dóbr wytwórczych; prze 
m ysł m ineralny, metalowy, hutnictwo żeiazne —i 
łączn ie  grupa ta daje wzrost z 63,3 do 70,8, 
to zn. o 11,5 % . Natomiast produkcja dóbr spo­
życia, w której wpływ specjalny zjawiał: oma­
w ianego okresu zazna ozyć się m ógł tylko prze* 
wzrost zapasów, nie zmienili się istotnie.

Wzrastało spożycie miejskie, opierając się 
na wzroście zatrudnienia. W skaźnik spożycia 
miejskiego wykazuje już wzroe. o 6%  od najj 
niższego puiiktu, w  którym konsumeja ludnoś­
ci miejskiej była zmniejszona o 13% w  porów­
nania ze stanem z r. 1909. Konsumeja wiej­
ska, zwiększona po raz pierwszy w 1935 r„ po­
zostaje obecnie w równowadze — ^pioiyce cen“ 
nie zmieniają już istotnie sw egc rozwarcia 

Czynnikiem, oddziaływującym w kierunku 
zwyżkowym jest zatem stopniowe rozszerza­
nie 6ię tendencji zwyżek płac, w  związku z po­
prawą sytuacji na rynku pracy.

W końci' Instytut zaznacza, iż wzrost pro­
dukcji sam jest podstawą dalszych pioceśów  
potrawy, a następnie o dalszym rozwoju kon- 
junktury rozstrzygać będzie polityka inwesty­
cyjna i finansowa państwa.

Dyrekcja P. K. P. z Radomia
będzie przeniesiona do Chełma

W dniu 5 bm. odbyło się  pod praeiwon 
nictwiem wiceprem j. K w iatkow skiego posie­
dzenie kom itetu ekonomiczn. m inistrów. Wi­
ceprem ier om ów ił w yniki gospodarki budże­
towej, podkreślając, że pom yślny jej rezultat 
w  lipcu pozostaje w  związku z akcją oszczęd­
nościow a i i  wzrostem  w pływ ów  w podatkach 
pośrednich.

Wśród spraw bieżących, które rozpatry­
wane były przez kom itet ekonomiczny m ini­
strów . postanowiono przeniesien ie dyrekcji 
P. K. P. z Radomia do Chełma, w  związku  
z ozem m inisterstw o komunikacji przystąpi 
do opracowania planu wykończenia gm aenów  
kolejowych w Chełmie. Plan ten iwiąozonj 
będzie dc ogólnego planu inwestycyj państwo 
wych na rok 1937.

Ponadto kom itet ekonomiczny uchwalił 
w niosek w  sprawie odstąpienia niektórych 
nieruchom ości monopoli tytoniów ogr i  spiry­
tusowego, zbędnych d la  gospodarki tych mo­
nopoli oraz przeprowadził dyskusję zagadnień  
lokali nandlowych i przemysłowych.

PODWYŻKA ZAROBKÓW ROBOTNiOZYOH 
WE WŁOSZECH

Donoszą z Kzymu, że m iędzy pracodawca­
mi a związkam i robotnicze®! przem ysłu m e­
talowego zawarta została umowa, na mocy 
której fabryki tego przem ysłu podwyższyły  
z dniem  1 ■sierpnia b. r. płace robotnieae 
o 10 procent. P odyyżka płac obejmuje 20 tys. 
przedsiębiorstw  i pół m iljona robotników.

pierwsze miejsce i m istrzostw o olimpijskie zdo­
był A m erykanin C arpenther osiągając 50.48 ir-
2) Dunn (Ameryka) 49.36 m. 3) Oberweger 
(Włochy) 49.23 m. 4) Sorlie (Norw.) 48.77 m. 
5) Schroeder (Niem.) 47.93 m. 6) Syllas (Grec.) 
47.75 m. P rzy k rą  niespodzianką d la  Niemców  
by ła porażka rekordzisty  św iata w dysku 
Schroedera.

AUSTRJA ZWYCIĘŻA EGIPT 3:1. W dru­
gim meczu olimpijskiego tu rnieju  piłkarskiego 
Austrja pokonała E g ip t 3:1 (2:0).

PODZIĘKOWANIE DLA POLSKI I BRA- 
ZYLJI. Polska i B razylja. jako jedyne dwa 
kraje, otrzym ały specjalne podziękowanie <*I
Kom. Org. Igrzysk Olimp, za spraw ne fnnkcjo- 

W DYSKU. W  finale rzu tu  dyskiem  panów nowanie biur w wiosce olim pijskiej.
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Antypaństwowe obrady
nauczycielstwa francuskiego

Nauczycielstwo francuskie jest najliczniej 
zgrupow ane w socjalistycznym Syndykacie 
Francuskim Nauczycieli i Nauczycielek, który  
liczy 85.000 członków. Związek ten oddawna 
był terenem agitacji żywiołów socjalistycznych 
i komunistycznych. Te tendencje ujawniły się 
bardzo wyraźnie na tegorocznym kongresie 
związku, k tóry  obradował w Lille.

Odrazu na początku obrad, otwartych śpie­
wem ..Międzynarodówki" i owacjami dla przed­
stawicieli nauczycielstwa hiszpańskiego, sekre­
tarz generalny Związku.- p. Delmns, nadał swe­
mu przemówieniu sprawozdawczemu charakter 
politycznego expo.se. Żądał on oczyszczenia 
aparatu  państwowego z ejciucnfów niedość le­
wicowych, domagając się m. in. usunięcia ze 
stanowiska rezydenta Francji w Marokku p. 
Peyrouton i energicznych zarządzeń finanso­
wych, mających skłonić ..klasy' posiadające11 
do subskrybowania pożyczki.

P. Delmas wystąpił również przeciw defila­
dom woj: kowym. żądając ..bardziej zdecydowa­
nej polityki rozbrojeniowej" i zaatakował se­
nat. jako instytucję, sabotującą, realizację pro­
gramu ..Frontu Ludowego1-, zapytując: ,,co po­
wiedzieliby senatorowie, gdyby- „Front Ludo­
wy jako fipriwHy nauczkę pod ich adresem 
urządzi! pewnego dnia w Ogrodzie Luksembur­
skim defiladę pól miljona swoich członków?11

Wystąpienie to wywołało burzę w kolach 
nminrkowanyoh. które oddawna są zaniepoko­
jone nastrojami, ogarniającymi nauczycielstwo. 
Senacka gniję! radykalna, posiadająca więk­
szość w senacie uchwaliła wyrazy oburzenia 
z powodu ataku i pogróżek pod adresem senatu 
i poleciła ministrowi stanu p. Yiolette. by po­
informował o tem premjera.

W dalszych obradach kongresu jednym 
z głównych tematów byda sprawa „akcji an ty ­
wojennej11.

O ile już w poniedziałek poszczególni mów­
c e  dom agali się rozbrojenia Francji, choćby 
żaane inne państw o nie chciało przeprowadzić 
rozbrojenia, o tyle we wtorek delegat nauczy­
cielstwa kolonjnlnego w imieniu pięciu organi- 
zacyj okręgowych północnej Afryki domagał 
się nawet przeprowadzenia we wszystkich orga­
nizacjach Generalnej Konfederacji P racy  uchwa 
ly „o przeciwstawieniu się mubilizacji bez wzglę­
du na okoliczności11.

Wystąpienie części skomunizowanego nau- 
Czycirlstwa na kongresie, spotkało ?if między 
innemi z ostrą odprawy w „Tempsie11. który 
stan umysłów pewnej części nauczycielstwa 
francuskiego nazwał wręcz zbrodniczym i do­
maga się od rządu pociągnięcia do odpowie­
dzialności ..zdrajców i ..Temps“ podaje między 
innemi. żc mówcy na kongresie wypowiadali

się za rewizją T rak ta tu  Wersalskiego, w szcze­
gólności za zniesieniem art. 231. mówiąacgo 
o odpowiedzialności Niemiec za wojnę W ..Echo 
de P aris“. M. Lefevre. podając sprawozdanie 
z przebiegał obrad kongresu, podkreśla z ironją, 
żc ..pierwszy dzień obrad nie liczy! się. gdyż 
były to obrady zawodowe, a kongres rozpoczął 
się właściwie, kiedy zabrano się do polityki11. 
Wtedy dopiero wywoła! r  śród nauczycielstwa 
zainteresowanie.

Zrozumiałą jest r/.rwzą. że skandal ten wy­
wołał wielki niepokój w”rozważnem społeczeń­
stwie f ra n cu sk im ,  które (już i tak z trwogą 
patrzyło na rozwój sytuacji we Francji 
rządami premjera Blutna.

Jak Polska broniła się przed obcemi agenturami
ROLA LEGATA PAPIESKIEGO I SYNODU W OKRESIE REFORMACJI.

W  związku ze zbliżającym się synodem ple­
narnym. jaki się ma odbyć 25—26 sierpnia 
w Częstochowie na Jasnej Górze, warto przy­
pomnieć jednen fragment z dziejów Polski.

Był to czas reformacji, niebezpieczny dla 
duszy narodu. Wprawdzie zapadły już uchwa­
ły soboru 1 rydenokiego (1563). które stano­
wiły' epoki; dla dziejów Kościoła i które miały 
ożywić ducha religijnego w rozdartej herezją 
K(iiropie. ale jeszcze w Polsce nie zostały przy­
jęte. Wówczas papież Pius IV postanowił wy­
siać do Polski swego legata w osobie słynnego 
już podówczas* nuncjusza Ja n a  Franciszka 
Comntcndoni'ego (1524— 1584). którego najważ- 

pod 1 niejszym za laniem było skłonienie Polski do 
przyjęcia uchwal trydenckich. Misja ta powio-

Prezydent Rzpltei weźmie udział 
w uroczystości ku czci Skargi

Na prośbo K om ite tu  obchodu 400-lecia uro 
dzin P io tra  S karg i, P an  P rezyden t R zplitej 
ob iecał wziąć osobiście udzia ł w  uroczysto­
ściach ku czci w ielk iego K aanodziei i P ro ro ­
ka narodow ego. Rów nocześnie P an  P rezyden t 
w yraził zgodę na W m urow anie tab licy  pa­
m iątkow ej w* Z am ku w arszaw sk im  na śc ian ie 
S ali Sejm ow ej od strony  podw órza Ś w iętojań­
skiego.

Dr. Mech zwolniony z berezy
W środę o godz. 5.46 rano przybył do W ar­

szawy. zwolniony z obozu izolacyjnego w Be­
ri zie Kartuskiej, dr. Władysław Mech,''w ic e ­
prezes zarządu okręgowego S tronnictw a N aro­
dowego w K rakow ie i prezes zarządu powia­
towego w Nowym Targu. Dr. Mech osadzony 
był w obozie izolacyjnym bezpośrednio po wy­
prawie myślenickiej A. Doboszyńskiego, a  mia­
nowicie w dniu 26 czerwca r. b. Jednocześnie 
z drem Mcchem zesłano drugiego wiceprezesa 
zarządu okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Krakowie Fr. Jelonkiewicza, który  dotąd 
w Berezie przebywa.

Dr. Mech zabawił w Warszawie zaledwie 
około duóch  godzin, wyjechał bowiem o godz. 
7.35 rano w dalszą drogę do Krakowa i Nowego 
Targu.

Fronty wyborcze w Łodzi
Pertraktacje w Łodzi między Związkiem 

„P raca"  (Stron. Narodowe), N. P . R. a Ch. D. 
i Cbrześcij. Zjednoczeniem Zawodowem dopro­
wadziły do utworzenia wspólnego komitetu w y­
borczego pod nazwa Narodowo Chrześcijański 
F ron t Robotniczy. Komitet ten ma zgłosić listy 
kandydatów  we wszystkich okręgach. Pozatem 
toczą się pertraktacje między rządowym Pol­
skim Komitetem Wyborczym, na czele którego 
stoi Wadowski, a  organizacjami tworzącemi 
t. zw. front pod wodzą b. sen. Wodzińskiego. 
Również wśród Niemców czynione są starania 
w kierunku konsolidacji i utworzenia jednego! 
wspólnego komitetu wyborczego.

Od piątku dnia 7 sierpnia b. r. w  kinoteatrze ^ S z t u k a * *
Mistrzowskie arcydzieło o potężnej skali dramatycznej!

f  •  przepiękny film pełen emocji, napięcia i czaru, wzru­
szający swa prawdą życiową i realizmem! Fascv- 
nujaca gra! Interesu ąca treść! Ig n p t CAiinAn 
W gł. rolach een.ci na artystka UdllCt U dJflłU I 

oraz U innnnn D a y to n  Reżyserował — znany 
słynny »*dl IICI DuAlCI twóica Ht.iry King

Zachwyt i wzruszenie towarzyszyły wszędzie wyświetlaaiu tego pięknego obrazu.

Zbyszko  C ygan ie w icz  zaginął w Hiszpanji
P rz e d  w ybuchem  rew oluc ji w H iszpan ji 

s ły n n y  nasz z a p aśn ik  Z byszko  C ygan ie- 
w icz m iał sic tam dla rozegrania w alk w  
B arcelonie, M adrycie i na w yspach Balear- 
skich, k tó r e  m ia ły  stan o w ić  zakończen ie  
to u rn e e  po  E u ro p ie  i wr sie rp n iu  Z byszko  
za m ie rz a ł pow rócić tk> A m ery k i. P rzed  
sw ym  w y jazdem  z B rukse li Z bysko  C yga- 
m ew icz um ów ił się z k o resp o n d e n tem  bel 
g ijsk im  . .P A T a '1. że będzie  m u p rz y sy ła ł 
o sobie w iadom ości, co z re sz tą  rob ił 0x1 ze

w szy s tk ich  m iast, w k tó ry c h  w alczy ł. Od 
dw óch  je d n a k  ty g o d n i po C \g a n ie w ic z u  za 
g in ą ł w szelk i ślad . Z B arcelony, gdzie w al­
cz y ł on poraź ostatn i, P olak  udał się do Ma­
drytu, a stam tąd m iał w yjech ać na Major­
kę. J e d e n  z u c iek in ie ró w  z H iszpan ji tw ie r­
dził, że C yganiew icz w d n iu  w y b u ch u  tam  
w ojny  dom ow ej zn a jd o w ał się- w  d rodze  
n a  w yspy  B a learsk ie , co się je d n a k  z nim  
sta ło , d o ty c h cz as  nie w iadom o.

 $ ---------

dła się w zupełności nuncjuszowi. Król Zy­
gmunt, August przyjął uchwały soboru. Spta- 
wiło to wielką radość w Rzymie. Pius JA' pa. 
pież na konsystorzu dn. 6 października 1564 r. 
ogłosił uroczyście ten pocieszający wypadek. 
(Por. S tarożytności Polskie. I str. 234). .

Synod prowincjonalny lwowski dnia S li­
stopada 1564 r. pod przewodnictwem nuncju­
sza Cammcndoni’cgo. k tóry  zwołał arcybiskup 
Paweł Tarło, pierwszy przyjął ustawy tryden­
ckie. W dwanaście lar potem dn. 19 m aja 1577 
r, na synodzie w Piotrkowie w obecności nun­
cjusza Wincentego Laurce przyjęto uroczyście 
dekrety soboru trydenckiego.

Nałoży dodać, że,jeszcze poprzednio na  w al­
nym sejmie w Parczewie 7 sierpnia 1564 r. u- 
chwalono wyrok przeciwko heretykom, podpi­
sany przez Piotra Myszkowskiego, podkancle­
rzego koronnego. Wyrok ten brzmiał, jak  na­
stępuje: ..Stanowimy, aby wszyscy przychod­
nie, którzy z obcych krajów tu napłynęli i k tó ­
rzy jako otlstępcy od w yznania katolickiego 
ośmielają się nowe nauki nam narzucać 1 te  
bądź pokątnie bądź jawnie czy pismem czy sło . 
wem ogłaszać — w net z państw a naszego ustą­
pili, tak  iżby do 1 października’ żaden z nich 
w obrębie granic naszych nie pozostawał.., 7*. 
powiadamy tym wszystkim, że jeśliby k tó ry ­
kolwiek z podobnych ludzi, po upływie ozna­
czonego czasu, ozuchwalił się w granicach n a  
szych przebywać, takiego zwierzchność rządów  
i starostów naszych imać. więzić, jako zbrod­
niarza i buntownika przeciw Rzeczypospolitej, 
ścigać i karać powinna11. (Por. Sejm Parczow sk1 
7 sierpnia 1564).

Ten charakterystyczny wyrok Sejmu polskie 
go nabiera dziś aktualności,  gdy Polskę n a ­
wiedziły znowu cale gromady retonnatorów, wy 
słannikow Kominternu i sekciarstwa zagranioz.. 
nego, wprowadzając chaos do życia duchownego 
naszego narodu, a tem samym naruszając spoi­
stość wewnętrzną i fmtęgę naszego państw a.

Starajm y się o kolekturę loterji
P o d n iesio n o  dziwny' faikit, że „Z w iązek  

M yśli AVolnej-1 o trzy m ał w sw oim  czasie  ko 
le k tu rę  lo te r j i  jd a so w e j. T eraz  D y re k c ja  
L o te iji  K lasow ej u sp raw ie d liw ia  się w  p ra ­
sie w arsza w sk ie j z te j  k o n ce s ji i zapew nia : 
..k o le k to re m  zo s tać  tnoże k aż d y  o b y w ate l,
0 ile o d p o w iad a  p ew nym  ok reślo n y m  w aru n  
kom  i w y k aż e  się św iad ec tw em  m oralności, 
w ydaiiern  przez w ła d z e  a d m in is tra c y jn ie 1. 
(Czyli, że je s t b a rd zo  ła tw o  o trzy m ać  k o le k ­
tu rę ... W ięc  p róbu jc ie , o b y w a te le ’ S koro  
ta k  ła tw o  je s t o trzy m ać  k o le k tu rę , toście  
ją  pow inni o trzy m ać bez tru d n o śc i.

Proces o sprzeniewierzenie
w konsulacie polskim w Wiedniu

Sąd Okr. w  W arszaw ie wyznaczył na 3-go 
w rześn ia te rm in  procesu b. urzędniczki kon­
sulatu polskiego w W iedniu Anny Flekero- 
Iwcj. W styczniu br. F lek ero w a , k tó ra  już od 
w ielu  la t p racow ała w konsu lacie  polskim  w 
W iedn iu  w ezw ana została do  W arszaw y i pod 
d an a  przesłuchan iu  przez sędziego śledczego. 
Po kilkugodziunem  przesłuchaniu sędzia śled 
czy wydal nakaz jej aresztowania pod zarzu­
tem przywłaszczenia sobie 20.000 zł. z pienię  
dzy konsnlatu. F lekerow a przebyw a dotąd  w  
w arszaw skiem  w ięzien iu  dla kobiet. P ro k u ra  
to rja  g en e ra ln a  w niosła pow ództw o w wyso­
kości 20.000 zł. Na proces weizwano k ilk u n a ­
stu  św iadków  z pośród u rzędn ików  k onsu la tu
1 pose lstw a polskiego w  W iedniu .

Wyrok na urzędników defraudantów
S ąd okr. w  K ie lcach  ro z p a try w a ł sp ra ­

w ę b. k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  e g z ek u c y jn e g o  
w  m a g is trac ie  m. K ielc  Edm. K ozłow sk ie­
go, .jego z a s tę p c y  S ta n is ła w c z y k a  o ra  z  3-ch 
s e k w e s tra to ró w  m ie jsk ich : Ig n . L ew a n d o w ­
sk ieg o , W . M ichniew skiego  i J .  K ozłow skie 
go, k tó rz y  w  cz as ie  od października 1930  
roku do lipca 1932 r. dopuścili s ię  przyw ła­
szczenia podatków  i op łat m tejskich na 
k w otę 24.286 zł. Tg4 sk a z a ł p ie rw szych  
4-ch o sk a rż o n y ch  na k a rę  po 2 la ta  w ięz ie­
n ia  oraz n a  pozbaw ienie p raw  p u b liczn y ch  
i hono row ych  n a  l a t  5, za licza jąc  im jed n o ­
cześn ie  a re sz t p rew en c y jn y . P ią te g o  o sk a r­
żonego , Jó z e fa  K ozłow sk iego  są d  sk a za ł 
n a  8 m iesięcy  w ięz ien ia, zaw iesza jąc  w y k o  
naaiiie • k a rv  n a  l a t  3.

Ile można w yw ozić pieniędzy zagranice?
K atow icka „Polonia11 donosi, że we środę 

w yjechał do AiistrjiJ W łoch i F rancji wojewoda 
warszawski Jaroszew icz. D ostał on z komisji 
dewizowej zezwolenie na w yw ój nie norm alnej 
kw oty, ale 8,000 zł. Jednocześnie s ta ra ł się 
o przesianie dn Niemiec 500 złotych pewien 
lekarz warszawski, którego żona przebywa 
w sanatorjum . K om isja odrzuciła to  podanie 
t r z y  razy.

Rabka uczci pamięć Orkana
W dniach 8 i 9-go b. m. odbędą się w Rabce 

wielkie uroczystości orkanow skie w związku 
z otwarciem  muzeum im. W ładysława Orkana. 
W  sobotę 8-go o godz. 20-tej nastąnj ilumina­
cja starego kościoła, w którego kruchcie po­
mieszczone jest Muzeum regjonam e. Z chwilą 
oświetlenia kościoła zapłoną na szczytach gór 
Lubonia, Maciejowej, Bani, Grzebienia, Krzy- 
woma i Gilowki sobótki. 9-go b. m. w niedzielę
0 godz. 11.30 odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo w starym  kościele, o godz. 12.15 
otwarcie muzeum. Przecięcia wstęgi dokona 
prof. Walery Goetel, prezes zarządu gł. P. T. T. 
W ieczorem, w pawilonie muzycznym obok pi­
jalni zdrojowej odbędzie się wieczornica regjo- 
nalna ku czci Wł. Orkana. Na. uroczystości te 
zaDowiedziało swój przyjazd do Rabki wielu 
w ybitnych przedstaw icieli św iata literackiego, 
naukowego i kultu ra lnego  z całej Polski.

Komitet strajkowy przepijał składki 
dla stra|ku)|cyoli

W związku ze strajkiem  okupacyjnym  na 
robotacU publicznych robotników  sezonowych 
w Sosnowcu, Będzinie oraz przy  regulacji 
Przem szy i Brynicy, toczą się ostatnio p e rtrak ­
tacje między delegatam i strajku jących  a F un­
duszem Pracy, usłabienie nastroju strajkowego 
nastąpiło w Będzinie, gdyż strajkujący dowie­
dzieli się, że komitet, który zbierał na Ich rzecz 
składki, obracał te pieniądze na libacje w spe­
lunkach

—  0 - 0 0  —

Projekt zmiany godła Sowietów
J a k  donosi m osk iew sk i ko resp o n d en t do 

parysk iego  „L e  T em ps11, w ładze sow ieckie 
p rzed  w prow adzeniem  w życie now ej konsty ­
tucji 25 lis to p ad a  zw róciły się  do społeczeń­
stw a. proDonując nadsy łan ie  różnych p ro jek ­
tów  zw iązanych ze zm ianam i, jak ie  w życiu 
państw ow ym  tego k ra ju  m aja  nastąp ić. Na­
płynęły  różne propozycje a w śród  nich p ro ­
je k t zm iany godła państw ow ego Sowietów . 
P roponu je  się m ianow icie zamiast sierpa i 
m łota um ieszczenie globu ziem skiego opasa­
nego koroną (!) z powiewającym sztandarem
1 czerw oną gw iazdą. „Izwie-stja11 są zgorszone 
tym  p ro jek tem , u p a tru jąc  w p ro jek tow anym  
em blem ie korony  zakusy reakcyjne.

SPADEK JIEZROBOCIA W ANGLJI.

W d n iu  20-ym lipca b. r. liczba bezrobot­
nych w* W. B ry tan ji w ynosiła 1,652.072, czyli 
o 50.604 osób m niej, n iż w d n iu  22 czerw ca 
bież. r.

— - — 0 0 0 0 0 --------

Z kraju i ze świata.
TRZY NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W  

GORLICACH. P rzy zryw aniu uwoców z drzew, 
zanotowano w jednym dniu w Gorlicach trzy 
nieszczęśliwe wypadki. W pierwszym wypad­
ku dziewczyna spadając z drzewa doznała zła­
m ania kiiku żeber, w drugim  pew na kobieta 
złam ała dw ukrotnie rękę, zaś w trzecim w ypad, 
ku 16-Ietni chłopiec spadł z drzew a ta k  nieszozę 
śliwie, że po kilku nunutach w skutek Rardzo 
silnych obrażeń zmarł.

PIERWSZY RZYMSKO-KATOL. KOŚCIÓŁ 
NA TERENIE ŚROD. ŁEMKOWSZCZYZNY ma
stanąć w W ysowej Zdroju. W  uroczystem  po. 
święceniu kam ienia węgielnego, k tóre odbędzie 
się w diniu 9-go bm, weźmie udzia1 biskup tar­
nowski, ks. Fr. Lisowski, k tó ry  dokona poświę. 
cenią.

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY POu 
ZBYWA SIĘ ŻYDÓW. W tych dniach w Ino­
w rocławiu odbył się zjazd delegatów  Związku 
Podoficerów Rezerwy okr. pomorskiego. Waż­
nym  problemem poruszanym  w dyskusji, była 
spraw a zupełnego w yelim inowania elem entu ży 
dowekiego z szeregów Związku Podoficerów 
Rezerw y R. P.

W BERLINIE TWORZY SIĘ GIMNAZJUM 
ŻYDOWSKIE. W edług doniesienia Żydowskiej
A gencji Telegraficznej, zarząd gminy żyriow. 
skiej w Berlinie postanowił przystąpić do utw o­
rzenia szkoły średniej dla młodzieży żydow­
skiej. Prawdopodobnie będzie to gimnazjum 
realne.

ZLOT POLSKIEJ MŁODZIEŻY KATOLIC- 
K1EJ W CZECHOSŁOWACJI. Z inicjatyw y Ko­
ła  Prezesów S. M. K. w Cz. Cieszynie w dniach 
8 i 9 sierpnia r. b. w Trzyńcu w lokalu Czytel­
ni Katolickiej odbędzie się pierwszy zlot Zwiąż, 
ku Stowazyszeń Młodzieży K atolickiej w Cze­
chosłowacji. K om itet Zlotowy w ystosow ał do 
młodzieży apel, w zyw ając ją. by tłumnie za­
dokum entow ała swoje uczucia katolickie i pol­
skie.

III MIĘDZYNARODOWY KONGRES NAU­
CZANIA KATOLICKIEGO. W Luksem burgu 
odbywa się obecnie m iędzynarodowy kongres 
nauczania katolickiego. Dla licznycn delegatów, 
biorących udział w kongresie, jak  również dla 
przybyłych gości zagranicznych zorganizowa­
na została niezwykle in teresu jąca w ystawa. 
T rzy wielkie sale zapełnione są eksponatam i, 
ilustrującym i wysiłek, włożony przez kato li­
cyzm w nauczanie powszechne, oraz nadzw y­
czajne postępy, poczynione na tym polu. P .ze- 
szło 4.500 książek i podręczników figuruje ja ­
ko eksponaty;
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NA kZEC Z TOW. OGRÓDKÓW DZIAŁ­

KOWYCH ofiarow ała D yrekcja M. K. 0 . kw o­
tę .'500 złotych.' .Równocześnie prezydent m iasta 
d r . . Ostrowski polecił w yasygnow ać sumę 1000 
zł. n a  budow ę studni w ogrodku znajdującym  
sir „ . pobliżu cm entarna Łyczakow skiego.

REHABILITACJA INŻYNIERA. Donosiliś­
my o aresztow aniu inż. Skrzeszewskiego, k tó ­
rego M. N osaJowa z D rohobycza oskarżyła o 
w yłudzenie pieniędzy pod ^wetekstem m ałżeń­
stwa. J a k  w ykazały  dochodzenia., —  inż. Skrze 
szewski m iał zająć się we Lwowie, zakupnrm  
reajnośc-i dla Nosalowej. k tó ra  w tyin celu wre 
cży ła mu dwie książeczki oszczędnościowe. Inż. 
Skrzeszewski —  nie przeprowadziwszy tra n ­
sakcji; książeczki te  j e j ' zwrócił, po trącając je­
dynie 1000 zł. ty tułem  zwrotu poniesionych 
w ydatków . Oczywiście dochodzenia zostały 
umorzone.

V i n  ZJA ZD  FIZYKÓW  POLSKICH W E 
LW OW IE. K om itet O rganizacyjny V III Zjaz­
du  F izyków  P o lsk ich  przypom ina, że Zjazd od 
będz ie  się  w  dn iach  od 28 w rześn ia do 2-go 
p aźd ziern ik a  b r. w e Lw ow ie. — Zgłoszenia 
uczestn ictw a, jak  rów nież ty tu ły  referatów  
(db streszczen iam i w  rozm iarach 10—15 w ier 
szy diruku) przesy łać należy  pod ad resem : Ko 
m ite t O rganizacyjny V III  Z jazdu F izyków  Pol 
skich , Lw ów , ul. D ługosza 8 — In sty tu t F i­
zyki U. J. K.

N IEZ w yKLY ZAMACH SAMOBÓJCZY 
Zam ieszkały przy ul. Gródeckiej 43. H enryk 
P róba usiłow ał w czoraj pozbawić jpię 'życia 
przez zatrucie się tlenkiem  węgla. Przewieziono 
go do szpitala powszechnego.

— - r+ : — *
ZA W IA D O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
ZW IĄ Z EK  TOW. GIMNASTYCZNYCH 

„SOKÓŁ", 'D zielnica M ałopolska, p rzen iósł 
sw e b iu ra  z pow rotem  do gm achu „Sokoła- 
M acierzy" przy ul. Sokoła 7, II  p. Godziny 
u rzęd o w e codzienn ie od 18 do 20, prócz św iąt 
i  n iedzie l.

W P ISY  NA W YŻSZE KURSA ZIEM IAŃ­
S K IE  w e L w ow ie rozpoczęły się z dn iem  1 
bfn. Do podan ia  dołączyć należy m etrykę 
ch rz tu , św iadectw o dojrzałości oraz ew en tual 
n ie  św iadectw o odby te j p rak ty k i rolniczej. 
O płaty wynoszą 80 zł. m iesięcznie. Zgłoszenia 
d o  D yrekcji, ul. S talm acha 1 we Lw owie.

  o -o - o ------
TEATR ROZMAITOŚCI.

Piątek g. 8: „Omal nie noc poślubna**.
Sobota g. 8: „Omal nie noc poślubna".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
CHIMERA: „Pieniądz".
APOLLO: „Książe Woroncow".
ATUJSTIC: „Sonata“.
CAŚANÓ: „Weź serce me",
UCIECHA. „Nieustraszony cowboy".
GRAŻYNA: „Caliente, miasto miłości" 1 ..Bry­

gada śmiałych".
KOPERNIE : „Czu-Czin-Czau".

‘ MUZA: Z powodu rekonstrukcji nieczynne.
MIRAŻ: „Audjencja w Ischlu".
PAŁACE: „Arcylokaj" i „Ręce na stole".
PAN: „Kocham wszystkie kobiety" z Kiepurą.
RAJ: „Amok".
ŚWIT: „Napad na Kongo".
STALOWY; „Bez nazwiska" i rewja.
TON: „Bangbej" oraz „Żufla dwóch mężów".

Jak uchronić się przed chorobami
zakaźnemi

W ydział Zdrowia Publicznego Zarządu M, 
w  K rakowie przestrzega mieszkańców przed 
niebezpieczeństw em  rozwleczenia chorób za­
kaźnych, zwłaszcza czerwonki i  duru brzusz­
nego w  związku z porą roku, w której spoży­
t a  się  ow oce i jarzyny w  stanie surowym. 
N ie należy bezwarunkowo żadnych owoców  
w zględnie jarzyn spożywać czy też kosztować 
przed dokładnem  umyciem w wodzie wodo­
ciągow ej lub studziennej przegotowanej. Na­
leży też chronić środki spożywcze przed mu­
chami przez tęp ien ie mueh, oraiz przykrywa­
nie środków spożywczych m uszlinem , gazą 

liidak^0* - muc ^ ’ żerują0 na odchodach
i zw ierzęcych przenoszą zarazk i na

• „5 i napoje. K onieczn ie po trzebnem  
niaoi,Za PrZestrzegan ie  czystości w kuch- 
nn-wiiinn8̂ 1*8^1 UC^ ’ i a^alniach itd. Publiczność 
w an ia  ^dsi, ’rn in te re s ie  żądać stoso-
sH en a rh  Samyoh środków  ostrożności w

Celem uregulowania nakładu
prosimy o jakuairychlejsit ure-
gulowanie prenumeraty.

Od niedbali dnia 2 sierpnia br. w  kinoteatrze „ A P O L L O "
Ostatni pTzebój 1|V I* #  ^ F D t f * F  M F * *  Rrzepyszta, szampańska operetka fil-

bieżącego sezonu! H I I L f . J L K Ł L  i I Ł  mowa, pełna finezji, dowcipu i werwy i
Luksusowa wystawa! Kapitalne pomysły! Bajeczne tło Paryża! W roli gł. niezapomniana bo 
haterka „Balu Savoy“ GITTA ALPAR kochanki potężnego monarchy! Reżyserował słynny re­
żyser MARCEL VAURNEL. To arcydzieło subtelnej sztuki, wdzięku i elegancji cieszyło się

wszędzie nieporównanem sukcesem!

Z M ra iji i Nowej Zelandii przybędą delegatki
na Międzynarodowy Kongres Kobiet do Krakowa

W  połowie^ b ie żą ce g o  m iesiąca  odbędzie 
się w  K rak o w ie  w ielk i M iędzynarodow y 
K o n g res  K obiet z W yższcm  W /k s z ta łc e ­
niem . lh z y g o to w a j.iu  do togo k o n g re su  są 
w  polnym  to k u . G orączkow o p racu je  K o m i­
t e t  zarów;no'| w arszaw sk i, ja k  i • k rak o w sk i, 
by  g o śc ie  nasi zaznali ja k  n a jlepszego  p rz y ­
ję c ia  i b y  m o m en t p ro p a g a n d o w y  dla P o l­
sk i b y ł n a jlep ie j w y zy sk a n y .

P ro g ram  p rzy jęć  zarów no w K rak o w ie  
ja k  i w  W arszaw ie , d o k ąd  sie część u cz es t­
n iczek  w y b ie ra , jest, już u s ta lo n y . U roczy­

s t e  o tw arc ie  k o n g resu , nad  k tó ry m  o b ją ł 
p ro te k to ra t  p. P re z y d e n t Ti. P » .odbędzie  się 
w  au li U n iw esy to tu  J a g ie ł ..  26 bm . D o Ko­
m ite tu  honorow ego ' w eszli pp. m in is tro w ie  
Jó z e f  B eck  i prof. S w ie to sław sk i, w ojew o- 
Jow de iR aczkiew icz i Guoińsiki, p re z y d e n t 
m. W r z a w y  S ta rz y ń sk i i p rcz . K rak o w a 
K aplfelli. re k to ro w ie  po lsk ich  u n iw e rsy te ­

tó w  i po litech n ik , rek to ro w ie  k ra k . A k ad c- 
111 ji S ztuk  P ięk n y c h  i A k ad em ji G órn iczej, 
o raz w szy s tk ie , w  uczeln iac li ak ad em ick ich  
polskich  .w y k ład a jąc e  profesorki. X a ofavar- 
ciu  k o n g resu  p rzem ów ią m. in. p rzew o d n i­
czącą  F e d e ra c ji M iędzynarodow ej, p rof. Jo - 
liaihna W e ste rd y k , p rzew o d n icząca  P o lsk ie j 
F ed erac ji, p. T e o d o ra  M orzkow ska .

S podziew am y się p rz y ja z d u  66 A m ery­
kanek, 61 A ugieiek , 21 członkiń  Feaeracji 
z Australji, 18 z Francji, 14 z H olanaji, 13 
z W ęgier, po 7 z K an ady, z Czech i Finlan  
dji, 5 z Ł otw y i 5 z P ołudniow ej A fryki, 6 
ze Szwajcarji, po 4 z N ow ej Zelandji, Nor- 
w egji i Austrji; D anja B elgja, Indje, E gipt, 
P aiestyn a, JugoM awja w ysy ła ją  po 2 d ele­
gatk i uczestn iczk i, a po je d n e j Irian d ja . 
iliszpainja. S zk o cja  i P e ru . Z P o lsk i K o m ite t 
o trz y m a ł p rzeszło  150 zgłoszeń.

— 0Q0—

p o w ró c ił
Kraków, ulica Karmelicka 45,

m

Kronika krakowska.
S I E R P I E Ń .

Piątek. Św. Kajetana.
Wschód słońca 4.05, zachód 19.17. 
Długość dnia 15 godzin i 12 min.
Sobota, św. Emiljana.
Wschód słońca 4.07, zachód 19.15. 
Długość dnia 15 godzin i 8 min.

Odżydzenie krakowskiego handlu węglem
D etaliczną rozsprzedażą węgia na terenie 

K rakow a zajmuje się około 500 handlarzy, 
k tórzy  do niedaw na zrzeszeni byli w Związku 
Kupców detalistów  węgla. Na około 500 człon­
ków związek liczył 400 żydów, k tórzy  oczywi­
ście rządzili się w Związku jak  przysłowiowe 
„szare gęsi44. N iektórzy z nich okazywali tyle 
tupetu, że na zebraniach, na k tórych  oprócz 
Członków żydów było jeszcze około 100 k a to ­
lików, przemawiali w żargonie... K upcy-kato- 
licy przez długi czas znosili cierpliwie ten stan  
rzeczy, ostatnio jednak postanowili odseparo­
wać się od żydów. Przed kilkunastu  dniami 
grupa katolickich detalistów  w ęgla zwróciła 
się do Chrześcijańskiego F ron tu  Gospodarczego 
w K rakow ie z propozycją utw orzenia osobnej 
sekcji kupców węgla. P ropozycja została przy­

ję ta  i w ub. niedzielę sekcja, do k tórej w ciągu 
kilku dni przystąpiło kilkudziesięciu członków, 
w ybrała zarząd z piezesenr inż. Fel. Drobnia- 
kiem, wiceprezesem p. J. bargielem  i sekre ta­
rzem p. F r. Hylińskim na czele. Zarząd sekcji 
zabrał się energicznie do p racy  i w pierwszym 
rzędzie postanowił uwolnić katolickich detali­
stów  od pośiednictw a żydowskiego. Detaliści 
węglowi kato licy  będą obecnie sprowadzali wę­
giel wagonami, w prost z kopalń, dzięki u z e j n u  

będą mogli konkurować skutecznie tak  ceną 
jako też jakością tow aru z kupcam i żydowski­
mi. Przypuszczać należy, że ta  próba odżydze- 
nia detalicznego handlu węglem w Krakowie 
spotka się z przychyliłem przyjęciem szerokich 
rzesz mieszkańców.

 o : q : o  -------

Nadużywanie wody z hydrantów
naraża Gminę na straty

W  zw iązku z rozpoczętą na te re n ie  m iasta  
w alką z b rudem  i k u rzem  w  w ielu  realno- 
ściaoh w łaścic iele  za instalow ali hydran ty , słu 
żące do  sk rap la n ia  ulio. W odę do  tych hydran  
tów, których do  te j po ry  zainstalow ano 015, 
(najw ięcej w dzieln icy  Nowa W ieś), dostarcza 
m iasto  bezp ła tn ie . D latego n ie są one po łą­
czone z ■wodomierzami. F ak t ten  w ykorzy­
stu je  w ielu  w łaścicieli dom ów i wody z tych 
h yd ran tó w  używ a do celów  nic ni© m ających 
W spólnego ze sk rap lan iem  ulic, jak  np. my 
cie aut, koni, polewanie ogrodów, a nawet do 
długotrwałych robót budowlanych. T akie  nie­

rze te lne  postępow anie n araża  G m inę m. K ra 
kow a na pow ażne s tra ty  fina/nsowe.

Z arząd  m ie jsk i zw raca się zatem  z go rą­
cym apelem  do w szystk ich  w łaścicieli rea ln o ­
ści, w których  są  za in sta low ane  hydran ty , by 
dopom ogli G m inie w akcji, ażeby w ody z nich 
używ ano jed y n ie  na sk ia p ia n ie  chodników . 
Rów nocześnie Z arząd  m. wzywa osoby, k tó re  
są w p raw nem  posiadan iu  kluczy od hydran­
tów , ażeby o tw ie ra ły  je  ty lko d la  w spom nia­
nego celu walkL z b rudem  i kurzem  ulicznym . 
W inni przekroczeń i d z ia łan ia  na szkodę m ia 
sta  pociągnięci zostaną do surow ej odpow ie­
dzialności adm in istracy jne j.

Ofiary na Arcybiskupi Komitet Ratunków)
Na rzecz A rcybiskuD iego K om ite tu  R a tu n ­

kow ego w płynęły  w ciągu lipca br. n as tęp u ­
jące o fiary : M. Ja s ie lsk a  5 zł; M. Migro 2 zł; 
Mgr. Stef. R inger 2 zł; F r. M atyja z D ąbrów ki 
pod W arszaw ą 2 zł; Ks. J. Ł ask i z W itowa 
5 zł; P rof. U. J . dr. I. C hrzanow ski 100 zł; 
P rezy d en t m. K rakow a dr. K aplick i 1000 zł. 
A rcyb iskup i K om ite t up rasza  o dalsze ofiary, 
poniew aż w ydaje także przez la to  i jesień  kil 
kudziesięciu  najuboższym  niem ogącym  zapra­
cować b ezp ła tn e  obiady, a to tak  osobom p ra ­
cującym  fizycznie jak  i um ysłowo. Ofiary skła 
dać m ożna w A dm inistracji „Głosu N arodu14, 
w Zw iązku 
sklej, ul.
405.825.

,,C aritas" A rchidiecezji krakow - 
św. Ja n a  7, lu b  na konto PKO.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazd” 
poleca ze sLiadn i na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIOTR WĄSIK * *  W . KOPERA
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.

K in o ..P R OMIEK“ T. S . L. P o d w a le  6 ,  Telefon 124-26

Najlepszy i najwerelszy film M a r t y  R g g a r t h  słynna operetka

„ K S I Ę Ż N I C Z K A  C Z A R D A S Z A "
  i i iiH iijH iH H H iit t im iiii i i i i ii i i in M ...............   i .....m g ! ....... .

Muzyka Emeryka Kalmana — w dalszych rolach: Pani Kemp, Paul HOrbiger 

Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-e}, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe.

PRZED  PRZY JA ZD EM  D ZIEC I RODA­
KOM’ Z FRA NCJI. IV nadchodzącą sobotę 
przyjeżdża do K rakow a g ru p a  50 dzieci pol­
skich z F rancji. 'Wycieczkę, k tó rą  zajm uje się 
i gości Rodzina W ojskow a, p row adzi 5 opie­
kunów . Dzieci rodaków  naszych z F rancji b ę ­
d ą  szczególnie serdeczni© pow itane w K rako  
w ie przez p rzedstaw ic ie li Zarządu m iejskiego.

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI rozpoczął 
się w czw artek rano spod Domu Legjonistów  
w Oleandrach. Na starcie stanęło 18 drużyn. 
Do uczestników marszu przemówili wojew. 
Gnoiński, oraz wieeprez. Radzyński, poczem 
drużyny wyruszyły' w drogę ku Kielcom.

KOLONJA W HARBUTOWICACH. W związ 
ku z no ta tką ..Głosu N arodu" o odwiedzinach 
PP. W ojewody j K ura to ra  OSK. w Kolonji w 
Harbutowicach. Stowarzyszenie Domu Zdrowia 
w H arbutowicach wyjaśnia, że w  miejscowości 
tej znajdują się Kolonje Państw . Gimnazjów 
Żeńskich w K rakow ie: VII. im. A. Mickiewicza 
i X. im. kr. W andy.

NOWE ODZNAKI PO L IC JI. Od d n ia  wczo 
rajszego poste runkow i P P . i oficerow ie poja­
w ili się  w m undurach  z now em i 'oznakam i, 
p rzypom inającem i odznaki przy  m undurach  
wojskowych. Z m iana n as tąp iła  n ask u tek  ioz- 
porządzenia w ładz cen tralnych , k tó re  obow ią­
zuj© od 1 s ie rp n ia  br.

NA ZAW ODY W P IŁ K Ę  WODNĄ Legja 
(W arszaw a) —  M akkabi, k tó re  odbędą się  w 
n iedziele 9 bm. w Rabce, w yjedzie z K rako­
wa pociąg popu larny  o godz. 6. P ow ró t do 
K rakow a o godz. 23.59. C ena b ile tu  5 zł.

SREBRO WARTOŚCI 1.000 ZŁ. sk ra d li 
n ieznan i złodzieje wczoraj z m ieszkania Mo- 
zesa H au sb e rg e ra  przy ul. G rodzkiej po o tw ar 
ciu  drzw i w ytrychem . Spraw ców  tej kradzieży  
poszukuje policja.

— =ooo=—
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Piątek: „Gospoda pod białym koniem".
Sobota: „Wiktorja i jej huzar".
Niedziela: „Bal w Savoy‘u“.
ŚWIT: Zamknięte spowodu remontu.
WANDA: „Porwano kobietę".
APOLLO. . Weź s-roe me“.
SZTUKA: „Prawo do szczęścia".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza"
UCIECHA: „Generał Sutter".
STELLA: „Szaleństwo amerykańskie" 1 „Po­

strach Meksyku".
ADRJA: „Mam lat dziewiętnaście".
BAGATELA: „Królewska kurtyzana" (Dolo-e* 

del Rio). Na scenie rewja pt.: „Czardasz, tokaj, 
miłość".

DOM ŻOŁNIERZA. Od 3 bm.: „Wielka księżna
i chłopiec hotelowy".

 ooo------
„GOSPODA POD BIAŁYM KONIEM", ope

re tk a  R. B enatzky’ego, k tó ra  należy do rzędu 
najpopu larn ie jszych  i u lub ionych opere tek , 
d an a  będzie dziś w p ią tek . O peretka  ta  g ran a  
była w W iedn iu  500 razy. W ystąp ią  w n ie j nuj 
w ybitn ie jsze siły O pere tk i W ileńskiej a to pp . 
H alm irska, B estan i, L ubow ska, D em bow ski, 
W y n  icz-W ich-owski, D etkow ski, Szczawiń­
ski, C iesie lsk i i in. C esarza F ranciszka  zań 
odtw orzy a rty s ta  M. T atrzańsk i, l a n c e  na tle  
zespołu baletow ego  w ykonają pp. M artów na 
i C iesielski. Reżyser ja M. T atrzańsk iego , ew o­
lucje  i b a le t J. C iesielskiego, kierownictwo  
m uzyczne A. W ilińsk iego . — Ju tro  w sobotę 
pow tórzona będz ie  w esoła o p ere tk a  „W ik to rja  
i je j h u z a r44, w n iedzie lę  „Bal w Savoy’u “.

 -O -o-O -------

Wola Justowska doczeka się planów
regulacyjnych

W y d z ia ł p o w ia to w y  k ra k o w sk i p o stan o  
w il o s ta tn io  p rz y s tą p ić  do sp o rzą d ze n ia  
szczegó łow ego  planu zabudow ania m alow ­
niczej m iejscow ości podkrakow skiej W ola  
Ju stow ska. Od 5 s ie rp n ia  z a in te re so w an i 
m o g ą sk ła d a ć  w  W y d z ia le  p o w ia to w y m  
św. M arka 8., odpow iedn ie  w n io sk i. T erm in  
s k ła d a n ia  w n iosków  u p ły w a  17 bm . P o  ty m  
tem inie sp o rząd zo n y  zo s tan ie  p ro je k t p lanu , 
k tó ry  w y łożony  zo s tan ie  do w g ląd u  stron .
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PłoaqcQ szlak
(Powieść)

—  T racę  czas n a  b ez m yślnych  p rzypu ­
szczen iach  —  zżyn .nę la  sie —  D ulczcw ski 
grotów o p u ś c i ć . b iu ro .  Dochodzi godzina  
d w u n a s ta !

J o la n ta  sz y b k o  u b ra ła  się i zbiegła do 
ta k só w k i.  K w a d ra n s  później zna jdow ała-  się 
w  biurze ikapit&na Tkilczowskiego. W yło -  
ż y la  w  niewielu  s iow ach przobieg rozm o­
w y.

—  J  onie waż w iem y, g dzio -s ię  m a ja  ze ­
brać . na leży  wiadomo..;'  tę  w y k o rz y s ta ć  —  
m ówiła . —  D ru g a  podobna  okazja n ic  pow­
tó rz y  ,-io.

—  W y k o r z y s ta ć ?  Da. a le  ja k ?  —  zapy ­
ta ł skrobiąc  sic po k a ik u  k a p i ta n .  —  Nic 
tnogę zjawić sic tam w asyśc ie ,  nie w ia d o ­
mo na jak ie j  podstaw ie .-  bonne  to  bogacz, 
n i ą ‘pozwoli sobie dokuczać .

—  A je d n a k  m isimy okazje wyzyskać. 
.—  rzekła energ iczn ie  dz iew czyna .  —  G dy 
b y  m ajor  K rychow sk i był tu ta j ,  podzieli łby  
.napewno m oje  zdanie .

—  W iem  o tern. J a  również podzielam  
zd a n ie  pan i.  a l e  to jeszcze nie znaczy ,  
a b y m  wiedział,  co należy  czynie.

—  T rz eb a  tam  kog o ś posłać . Mam już 
—  .zawołała. —  J a  tam  pójdę!

.—  P a n i?  —  k a p i ta n  sp o jrza ł a a  d z iew ­
czynę i u śm iec h n ą ł się. —  M yśl n ie  je s t zła. 
a le  to  nie dla pan i za jęcie . P oślę  k ogoś ze 
sw oich  ludzi.

—  M a p a n  ta k ie g o  cz ło w ie k a?  Musi) 
b ^ ć  od w ażn y , zd ecy d o w an y  i in te lig e n tn y , 
inaczej szkoda  go  posy łać .

—  Mam i n ie  m am  —  m ru k n ą ł k a p i­
ta n  —  sam  n ie  m ogę tam  u d ać  się. P opro- 
s tu  n ie  m am  ty le  czasu . T y le  b ie żą cy c h  
sp raw  m am  n a  g łow ie , ż e  p o p ro s tu  żyć mi 
się nie chce.

—  A w ięc p o ja d ę  ja  —  p rzec ię ła  zd ecy ­
d o w an ie  je g o  ro zw aż an ia  —  czy  m a pan  
ja k ieś  a u to  do d y sp o zy c ji?

—  A le pan i n ie  m oże tam  je c h a ć ’ —  
za w o ła ł k ap ita n .

—  M ogę. 'C ałk iem  dobrze  tnogę . N aje  
lepszy  dow ód, że p o jad ę . P o trz e b n e  je s t mi 
ty lk o  au to . O bojętn ie  ja k ie .

—  N ie m ogę n am  pozw olić —  zap ro ­
te s to w a ł k a p ita n  —  g d y b y  sie p an i s ta ło  
coś złego, m a jo r nie p o d a ro w a łb y  mi te g o  
do k o ń c a  życ ia .

—  N ic mi się n ie  sran ie . N a  w szelk i 
w y p a d e k  um ów im y się. O ile n ie  pow rócę 
do h o te lu  do  g a d z in y  d z ie s ią te j, p rzy jdz ie  
mi pan  z pom ocą. Mam n& cLitję, że do tej 
g o d z in y  nic mi się złego  nie s tan ie .

—  N ie  zgadzam  się  —  zaw o ła ł k a p ita n ,

a le  o n a  p rzesz ła  d o  p o rz ą d k u  n a d  je g o  
o sw iaaczen iem .

—  P ó j ad  ę i kon iec . J e s t  je d n a  sp raw a. 
M iałam  dzisia j w ieczo rem  po w ró c ić  do W a r 
szam y. B yć m oże, że będzie  d o p y ty w a ł się 
o  m nie m ajo r. Je że li za te le fo n u je  p roszę  m u 
p ow iedzieć , że w y d a liłam  się  z hoitelu i do ­
ty c h cz as  n ie  pow iócila r.1 . B ędzie zły , aie 
p rzy  sposobnośc i w szy s tk o  m u w y tłu m a ­
czę. T e raz  u c iek a m  m uszę się w yspać . N ie 
p am ię tam , k ie d y  o s ta tn i  raz  spa łam .

— Ż lt p an i w y g lą d a  —  s tw ie rd z ił k a ­
p ita n  —  P ro szę  się je szcze  za s ta n o w ić  nad  
tem  co p an i chce u czy n ić . G ryce  nie baw i 
się w  żad n e  c e reg ie le .

— N iech m nie oan  n ie s tra sz y  —  za­
śm ia ła  się —  w y k o n y w ałam  b a rd z ie j n ie ­
b ezp ieczne zlecen ia . P roszę  ty lk o  pom yśleć : 
dom  będz ie  z e w n ą trz  c iem ny , czy li podejść 
bez  zw ró cen ia  u w ag i b ęd z ie  b a rd z o  ła tw o  
W e w n ą trz  nie b ęd z ie  n ikogo . O czyw iście 
n ie  zap u k am  do o s ta tn ic h  drzw i n a  d rug icm  
p ię trze . Z adow olę się  innym  pokojem . A te 
raz  a u to . B ez 'n iego n ie  b ę d ę  się  m o g ła  
obejść.

—  A uto  m ogę d o s ta rc zy ć  pan i w  k ażd e j 
chw ili. —  K a p ita n  w idząc, ż e  n ie  p rz e k o ra  
m łodej dz iew czy n y  p ogodził się z tym  s ta ­
nem  rzeczy . —  W y s ta rc z y  p an i m a ły  F ia t?

—  Aż n a d to . P ro szę  nie zapom nieć ó 
m ajo rze . G dyby  dzw on ił p roszę p o w ied z ieć  
mu, że n ie  m oże m nie pan  zna leźć . Z resz tą  
n iech  p an  pow ie, co p an  chce.

—  J e ż e li  stajnie się pan i coś złego  —  
k a p ita n  n ie  d o k o ń cz y ł ro zp o c zę teg o  z d a ­
n ia , g dyż  J o la n ta  p rz e rw a ła  m u n iec ie rp li­
w ie

—  N ic mi się  nie s ta n ie  —  rze k ła , pod ­
n o sz ąc  się. P ro szę  ty lk o  nie zapom nieć: je ­
że li o  d z ies ią te j n ie  wrócę, weźmi-ę p an  k u ­
k u  ludzi i z jaw i się w „T . E .“ D ow idze­
nia!

K a p ita n  L a lcze w sk i m a ch n ą ł ram ie ­
niem .

—  A u to  czek a  n a  do ie p rzed  bramą —  
rze k ł je szcze —  p o trze b u je  p an i szo fe ra?

—  N ie.

TW ARZ O ZMIERZCHU.
P o d  w ieczór a u ra  zep su ła  się zupełn ie . 

P o czą ł dąć  o s try  p rzen ik liw y  w ia tr , ch w ila ­
m i zac in a ł m ia łk i, ja k  po tłuczone sz k łu  —• 
deszcz.

S te fa n  K lonow sk i szed ł z n a su n ię ty m  n? 
oczy k ap e lu sz em , z p o staw io n y m  w y so k o  
k o łn ie rzem . O m inął stac-ję tak só w ek , ch o ­
ciaż p o k u sa  by ła  w ie lk a  —  i sk ie ro w a ł sit, 
w  sz e ro k ą  a le ję . P rzed  k iosk iem  ty to n io ­
w ym  z a trzy m a ł się. Pow oli ro zp in a ł p łaszcz  
pow oli z a ją ł się o d szu k an iem  p o r tm o n e tk i.

P rz ez  ten  czas n a t rę t  w  m e lo n ik u  po­
w in ien  b y ł go  m inąć. l>d g o d z in y  d re p ta ł 
uparc ie  za  K lonow skim , ja k  cień. Nie z ra­
ża ł go  deszcz w ia tr , an i c ią g n ą c a  się  w  n ie­
skończoność d roga.

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i.)

ILM  PŁÓCIEN, B IE L IZN Y  i TC M R Ó W  BŁAWAT NYCH
R. KOW ALSKI, KRAKÓW , UL. W ISLNA 8 .

poleca najtaniej wszelkie gatunki płócien bieliźnianych i pościelowych, 
obrusy, ręczniki, chustki, kapy, ścb rki, kołdry, koce, sienniki, zefiry
Chustki klasztorne, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. 
Prześcieradła. i płaszcze kąpielowe. — Wykwintne koszule męskie według miary. — 

Pończochy, reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
Wielki w ybór! ' Ceny n isk ie I

W ydaw ca za „Katolicką. Spółkę Wydawniczą*1. Skę z ógr. odpow.; J a n  Duch. — Redaktor Odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski. — D rukarn ia  „Głosu Narodu4* pod zarz. R. Ferka.

W okolicach Madrytu toczą sie walki

zac ię te  o zdobycie  m ia s ta . P o ty cz k i p ro  w adzi się n a ra z ie  ze zm iennem  szczęściem .

W czasie otwarcia Olimpiady

nad stadjonem przeleciał sterowiec ..Hindentmrg" wzbudzając sensację.

56 metrów w dal
rzu:it miotem

N iem iec H eim , zdob i w a jac  w  ten  sposób 
z lo ty  m edal.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

Dnia 3. sierpnia 1936.
Sygn. IX. Km. 1154 i 115Ó/30.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rew. IX. lik ZybJkiewicza o. Sygn. IX. Km. 
935. 1154 i 1155,36 ogłasza, że na publicznej 
licytacji w dniu 12. sierpnia 1936, od godziny 
10-tej rano w Krakowie przy ul. Helclów 17, 

.sprzedane zostaną: urządzenie biurowe, maszyna 
do pisania Undcrwood mula kasetkowa, n a g i  
stołowa i dccyinalna, 500 fl. wody kolońskiej, 
około 4.000 gramów różnych olejków eterycz­
nych: a to .Muss Mangoll. Jacinthe rose, Garda- 
nia, Poppy f-my ..Xaef“ i Cliypre f-my Latieric 
Grass. *

Ruchomości nowyż wymienione oszacowane 
zostały na kwok; zł. 1.072.00.

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX.
(—) Juljan Sutyła.

Jlon>o c i f
B E R N A R D  O. od M atk i B ożej.,

Znak zbaw ienia-R ozw ażania 
z przykładam i zł. 3. —

KALKSTEIN T. S„ Życie wewnę­
trzne Matki Celiny Norzęckiej „ 1.60

KOŚCIÓŁ — P raca zbiorowa „ 5 .—
ŁUKARZ O. od Św. Józefa,. Świę­

tość zakonna „ 5.—

K»qdx rzym. kat. po­
szukuje posady kape­

lana w klasztorze, zakła­
m ie wychów., lub t. p, 
Łaskawe zgłoszenia pod . 
„Kapelan* do Administra­

cji „Głosu Narodu*.

mmi
Fttrster Ltibau SakSOIlja 

riofmann Wiedeń 
Kotykiewicz Wiedeń

stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

Rytownik
Józef Harczyk,

Kraków, św Tomasza 24 
Telefon 113 84. 

Pieczecie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emal.jowane i rytowane. 
Gwoidzie do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Wszystkie medale za skoki

zdobyli przedstawiciele Stanów Zjednoczonych: 

Johnson, Al. Britton i Thurber,


